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Od dnia I atycznla 1933 r. prenumerata 
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*—»-a 50 «T. oiles. lob 1 zl. k w a r t 

Łćdź, środa. 23 stycznia 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t J. l-aza surma 40 gx. 
ca w. m-m I tam a u . o tam. w tekscit 
40 gr.. nekrologi 2 0 er., zwjtca. It gr. 
strona 10 tomów drobne l i gr. za wy

raz, dla puezukujary-n pracy U> gr.. 
najmniejsze ogłoszenie l.ao gr - dla 

oezrobot. I zł. Oglumema dwukolorowe 
o 50 proc. droże j : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 1 0 0 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny ogłoszert niedzielnych sa i> 
25 nroceni d r o S s z e . 

Za termin druku 1 tresc ogłoszeń 
administracja nie odnowlada. P. K. O. 

Nr. SSOOfl. 

K o n i e c p r o c e s u o z a j ś c i a 3 - m a j a . 

R O L A K O N F I D E N T Ó W 
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Łódź, 23. 1. — W c z o r a j z a k o ń c z o n e ż o n y Konarzewski wydrukował ulotkę p. t. 
Zostały p r z e m ó w i e n i a o b r o ń c ó w , a w o - | » P r a w d a o gen. Zagórskim". Pieniądze na 
Dfcc braku repliki ze s t r o n y prokurato-1 to dostarczył mu Krzymuski - konfident. — 
lf»w proces zosta ł z a m k n i ę t y . P r z e w o d n i i Ulotka o gen. Zagórskim nie dostała się do 
C z a - y zapowiedz ia ł og łoszen ie w y r o k u j ręki społeczeństwa i nie przeczytał jej ogół, 

bowiem na dworcu została skonfiskowana. 
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Zapowiedź w ł a d z , że oska rżen i człon Ale czyż to, co pisał Konarzewski, nie jest 
K0\y!e Rady Miejskiej mona nadal b r ać | prawdą? 
"dział w o b r a d a c h n a w e t po w y r o k u 
skazującym, o ile n 'e zos taną p o z b a w l e -
"I p raw o b y w a t e l s k i c h i h o n o r o w y c h . 
DozwaJa p r z y p u s z c z a ć , żo podobny w v -
r°l* lest moż l iwy . 

P i e r w s z y p r z e m a w i a ł wczo ra j ani . 
adw. G r o c h o w s k i , k t ó r y broni ł o s k a r ż o 
nych G r z e g o r z k a . Cze rn ika I Mellera . 
W s w e m p r / e m ó w i c u l u p o d w a ż a ł on 
Prawdomówność obu konf identów I pod 
kreślał n ieskaz i te lność c h a r a k t e r u 3-ech 
oskarżonych. 

J; ko drugi zabra ł g łos a d w o k a t Kos
sakowski, k l ć r y powiedz ia ł m. im: 
t rzeba bv to d o s t a r c z y ć d o w o d ó w obcia 
* a Iacych Tak ie d o w o d y dos ta rczy l i . 

- Ale j.nkaż d roga te znaleź'1? Krzy 
•"uskl p roponule K o n a r z e w s k i e m u d ru 
kowanie u 'o tek . S a m Ie n a s t e p n ' e ko 'po r 
t u I e . J e s t p r o w o k a t o r e m i ln lc |a torcm, 
bv w re szc i e o s k a r ż y ć S t r o m r c t w o Na
rodowe o akcje w y w r o t o w ą . P o z a t e m 
' ; 'ka lest p rzesz łość t ego c z ł o w i e k a ? 
^ y r z u c o t r y p.iza naw as s p o ł e c z e ń s t w a , 
karany wiez ien iem, lest cz łowiek iem o 
'warzy wyję te ] 

z a lbumu L o m b r o z a . 
W o 

W zakończeniu obrońca prosi o uniewin-
enie oskarżonego Konarzewskiego. 
Bezpoś redn io po tem p rzemówien iu , 

zab ie ra g łos 
a d w Zieliński. 

O b r o ń c a m ó w i na jp ie rw kilka s łów na 
marg ines i e p r z e m ó w i e ń p r o k u r a t o r ó w . 
1 ' inawiając Konspiracje. 

— S tanę ły p rzed s to łem sędz iowsk im 
d w a K r z e p y ludzkie i o n e w ł a ś n i e a nie 
cl p o w a ż n i k i e r o w n i c y part j l dowiedz i e 
li s ię o konsp i r ac j i ? — m ó w i a d w . Zleliu 
ski, — C h y b a r zeczn i cy o ska rżen i a n ie 
taksują tak nisko c z ł o n k ó w za rządu g łó 
w n e g o S i r . N a r o d o w e g o . 

Skolei ob rońca o m a w i a zajścia w dniu 
3~go Maja. Z a c z y n a od zakazu u rządzę* 
n ią pochodu . 

— J a k i ż to by ł z a k a z ? C z y to mia ła 
b y ć j akaś p a r a d a , p r z e m a r s z , g a l ó w k a ? 

Nie. to m ' a ł o b y ć uczes tn iczen ie w 

Art. 174 mowi — ciągnie dalej adw. No
wodworski — o złośliwem zakłócaniu nabo
żeństwa, o winie subjektywnej. Ale czy o-
krzyki, jakie dochodziły z katedry: „Policja 
bije"... Puśćcie go"... „Ratunku" i t. p. 
można uważać za umyślne przeszkadzanie 
w czasie nabożeństwa. 

śmiem twierdzić, że zajścia w katedrze 
spowodował, łagodnie mówiąc... nietakt po
licji. Nie wchodzę w to, czy zarządzenie nie-
zezwalaj.jce na udział w pochodzie, było 
słuszne czy niesłuszne, twierdzę, że było nie
zręczne. Skutki nietaktu policji — to, zajścia... 

Zgodnie z konkordatem i prawem kanoni 
cznem, bez zezwolenia władz duchownych 
żadna inna władza nie ma prawa wkroczyć 
do kościoła dla wypełniania swoich obowiąz 
ków. Policja wkroczyła do kościo'a, a tern 
samem naruszyła konkordat, który jest trak
tatem międzynarodowym. 

Nas tępna c / e ś ć p r z e m ó w i e n i a p o ś w i e 
ca a d w . N o w o d w o r s k i z a r z u t o m , d o t y 
c z ą c y m konspiracj i . Za rzu t , ż e w łonie 
S ronn i c twa N a r o d o w e g o p o w s t a ł a g ru 
pa, zmie rza jąca d roga p r z e m o c y do oba 
'enia r z ą d u p o w s t a ł , zdan iem o b r o ń c y , 
w t y m celu, a b y s t w o r z y ć wielki p r o 
ces pol i tyczny 

Weterani 1863 r. pod 
krzyżem T r a u g u t t a , 
gdzie obchodzono ro
cznicę powstania Stycz 

niowego. 

będą wydawane bez ograniczeń. 
WARSZAWA 23.1. Ministerstwo Spraw 

Wewn. wystosowało do wojewodów i staro 
stów zarządzenie w sprawie wydawania 

— P o s a d z o n o na ł awie o s k a r ż o n y c h paszportów ulogowych na wyjazd do Cze 
i ia jwlekszem święc i e polskiem, o b c h o - ; 1 9 | u d z l t a i e ( r u d n 0 d o p a t r z e ć s e jakie- chosłowacii 
dzoneni od 150 lat, św iec i e j ednoczącen t R 0 $ z w j a z k u m i ę d z y p r z e s t ę p s t w a m i ja - ! w i i ; 
ca ły n a r ó d polski... 

W to ś w i ę t o c i ągn ie m ó w c a — w t r ą 
clła się pa łka g u m o w a , C z y , d z i w n e , że 

go sic n a r ó w Palka g u m o w a r e w o l l u j c ? Mojem z d a ' 
to wszystko " : e m : n ie . Ho c ó ż w a r t b y ł b y o b y w a t e l 

W>d u w r g e . m a m z a s z c z y t pros ić ó unie k t ó r y p o z w a l a ł b y się bić' Wi p !es? 
sk in ien ie o s k a r ż o n e g o P a t o r v 1 Kc*u' 
ckowsklcgo. 

Następnym mówcą był 
adw. Klucar, 

broniący specjalnie oskarżonych fatory, Las 
kowsklego , Chojnackiego. W przemówle-
n ,'u 8wojcm wskażą! on na załamanie się 
aktii oskaiżeoia w kilku punktach. Kończąc 
*we przemówienie, oświadczył: 

— O L M I Z Narodowy walczył i walczy z 
toniecznciclą dz.ejową Nic go n ' ' powstrzy 
'"a w parciu naprzód, zwłaszcza w kierunku 
nacjonałistycznym. Jeżeli chodzi o Brylaka 
który posługiwał się konfidentami dla skoni 
Proniitowania Obozu Narodowebo, to wyda 
' e mi się, ł e podawanie ich na świadków 
1 6 strony p. Brylaka było niesłuszne, 

W dalszym ciągu przemawiał 
adw. Pełka, 

ś n i ą c y oskarżonego Warchoła. Wykazuje 
^ jego alibi 1 wreszcie prosi o uniewinnię. 

Po przerwie zabrał głos adwokat Brzc. 

. L u d z i e , zasiadający w charakterze oskar 
*°ych, są przedstawicielami różnych 
Carstw społeczeństwa. Widzimy t n . f a i . r o 
R O L K Ó W , rzemieśinków 1 inteligencję, kup 

* i tp. Niektórzy siedzą już z p-.chyloue 
^ p l e c a m i , siwiejącą głową, a drudzy to 
JJjĴ  pełni zapału, kl3rzy jeszcze nieraz 
jjjdrriosą wgórę swój sztandar narodowy L 

z nim z wiarą w zwycięstwo. Ale 
moją jest rzecz? zajmować się osobami NIE 

ystkich oskarżonych. 
. M n i e przypada mianowicie obrona oskar-
"J^go Henryka Konarzewskiego, który jest 

dzony o drukowanie nielegalnych ulo-

' I S T N I E M 

R O Z U M I ^ 

ZAS mai' 

ubie a^ 

J A C Y . 

P/Skl. 

^ Wysoki Sądzie, czemże jest ten oskar
dy Konarzewski? Z zawodu jest fotogra-

Pracował w Stronnictwie Narodowem 
2\ do 1934 r. Zajął on stanowisko prezesa 
j j a . Wszystko byłoby dobrze, gdyby nłe 
^°ba konfidenta Krzymuskiego. Ten umiał 

* wszędzie wkręcić, umiał wszędzie być i 
c l 3gać za sobą liczne ofiary. 

^ oskarżony Konarzewski jest tą ofiarą 
^ E m s k i e g o . Przewód sądowy wyjaśnił, iż 
jaifymuski W prowokatorem. Nie kto Inny, 
^ ryko on namówił Konarzewskiego do 
^drukowania tych ulotek o gen. Zagórskim. 
S ( l e

n a r z e w s k l bierze go l wprowadza do wla-
?o ^° d 0 n i u ' 8 0 ś c i S° chlebem, jak własne-
^ P r z yjac ie la . A jak się za to odpłaca Krzy-

h rikl? Z a c h , e b r z u c a n a n ' e g o k a m J e n i e m ' 
'tjh s , 0 w o rzuca na niego całym nawa-
pj, P ' u gawych oskarżeń. Wysoki Sądzie, 
tQ W? do meritum sprawy. Trudno, bowiem 
" - I C M 0

 p 0 w ł e m » m u s J s ? d wybaczyć, albo-
^ będą to gorzkie słowa prawdy. Oskar-

Polacy mają] poczucie honoru ! naj* 
większą wadą 1 błędem rządu jest to, i e 
nie docenia tego. To może doprowadzić 
do przepaści*.. 

Czy potóż c zeka l i śmy tyle lat na nie 
podległość, by potem oglądać policję w 
świątyni? Przecież nawet w r. 1863 w 
rocznicę obchodu śmierci Kościuszki, 
gdy tłum Polaków zebrał się w światy 
nl, <o wojsko rosyjskie nie ośmieliło się 
tam wkroczyć, aż wtedy, gdy zapadła 
noc, skończyło się nabożeństwo-

Tu policja dz ia ła ła na stopniach kate 
dry i wewnątrz kościoła... 

Tłum nie miał złych Intencji, czego 
najlepszym dowodem Jes4 fakt ,żc ile' 
kroć ukazał się ksiądz, tłum komie chy 
lii przed nim głowę, milknąc. 

W dalszym ciągu adw. Zieliński broni 
poszczególnych uczestników zajść, nazy 
wa^ac ich ofiarami wypadków... 

— Nie można kryć pałek, kolb i szabel 
białeral plamami w pismach, bo wyobra 
źnla ludzka dopisze więcej... Ci ludzie 
dążyli do lepszego jutra narodu polskie 
go, byii czystymi ideowcami, którzy nic 
na tem nie zarabiali a wiele dokładali, 
są niewinni— kończy adw. Zieliński. 

W zastępstwie adw. Eryńskiego ai 
Szwajdler wygłasza krótkie P R Z E M Ó Y . 

nie obronczo wskazując na fakt, iż osk. 
Krajewski nie mógł być krytycznego 
dnia w katedrze, ponieważ, jak to zezna 
U świadkowie, był wtedy w klinice u 
chorej >ony. Obrońca wnosi o uniewin
nienie. 

Najw |ksze wrażenie wywarła mowa 
adw. Nowodworskiego, 

dziekana rady adwokackiej. 
Na wstep-e mec. Nowodworski podkre

śli! rolę Łodzi jako terenu walk politycz
nych. 

Na ławie siedzą nie przestępcy lecz tu . 
dzie klei. 

— Członkowie zarządów poszczególnych 
Kół Str. Narodowego w Łodzi — ciągnie o-
brońca — zrobili przed 3 Maja wszystko 
co było w ich mocy. Zawiadomili członków 
że pochód został zakazany, a więc ich za 
zajścia winić nie można. 

Fakt,, że w pochodzie 3-majowym brał 
udział poczet sztandarowy żydowski, a nie 
było pgczttów narodowych — musiał » y w o 
łać róijjjgoryczenle wśuod mas. Ale za to 
nie tno£ą odpowiadać siedzący na ławie o-
skarżonych. 

Jeżeli przyjąć, że władze Str. Narodowe 
go zrobiły wszystko co było w ich mocy, 
to jasnem się staje, że zajścia były odru
chem samoczynnym, a to chyba n k przema 
wia na niekorzyść oskarżonych. 

kie się im z a r z u c a , t rudno zna leźć łań 
cuch p r z y c z y n o w y , k t ó r y w l n ! e n łacz \ ' ć 
o s k a r ż o n y c h w jednym p roces i e . 

O t a jnym z w b z k u ak t o ska rżen i a mó 
w i ty lko razv. t a j n , , , g d z i e w y m i e n i o n o 
p u n k t y l ok ryminacy jne , po tem, w uza
sadnieniu s ł o w o t o więce j nie p o w t a r z a 
sic. 

Zdaniem o b r o ń c y , podzia ł s t ronn ic 
t w a na część legalna I konsp i racy jna u-
pad ł w c z ? s ? e p r z e w o d u , b o w i e m usta* 
tono, że na k a ż d e fcebranie k a ż d y mia ł 
dos t ęp k?edy zechc ia ł . 

— Ł a d n a to b y ł a konspi rac ja g d y na 
zeb ran i ach o d c z y t y w a n o b iu l e tyny — 
ciągnie m ó w c a . • 

— Prokurator chce wiedzieć kto redago 
wał B U I E T Y N Y ? 

To prosta sprawa: niech się zwróci do 
asp. Brylaka, on o tem doniesie. 

O konfidentach mówię z obrzydzeniem. 
Takich rzeczy jak t l radzanie towarzyszy 
nie robi się darmo. On] musieli przynosić 
coraz to nowy materjał, bo inaczej asp. Bry 
lak wyrzuciłby ich, byliby mu niepotrzebni: 
Ale prowokatorami nie musieli być. 

Sad polski nie będzie korzystał z wiado 
mości tak'cgo zatrutego źródła, jakiem jest 
prowokacja.... 

Niechaj wyrok sądu stwierdzi, że można 
być przeciwnikiem rządu, można go zwal
czać, ale można być przytem dobrym oby
watelem 

Wnoszę o uniewinnienie wszystkich o . 
skarżonych. 

Na zakończacie oskarżeni krótko prosili 
o uniewinnienie. 

Wyrok, jak zaznaczyliśmy zostanie ogło 
szony 25 bm. o godz. 3 pop. 

1935 roku wyjazdy obywateli pol . 
skich do Czechosłowacji nie będą podlegały 
ograniczeniu, jednali pod warunkiem, o 
Ile ilość tych wyjazdów nie przekroczy w 
ciągu roku kalci:<darzowcgo 

5000 osób. *• 
Przy wydawaniu paszportów będą prze. 

s t rzelane następujące zasady: 
1) Osoby, ubiegające się o pozwolenie 

na wyjazd, nie będą potrzebowały wykazy 
wać konieczności wyjazdu. 

2) Czas ważności paszportu należy tak 
okreś'ić, aby od chwili opuszczenia granic 
Polski paszport był ważnym na pobyt w 
Czechosłowacji przez 4 tygodnie. Mając 
na względzie czas, potrzebny na odbycie po 
di/5ży tam i spowrotem, paszporty należy 
wystawiać na okres 5-ty!*odn?owy. Waż
ność paszportów nie powinna być przedłu
żana. W wyjątkowych tylko w y r o k a c h 
konsulaty polskie w Czechosłowacji będą 
mogły przedłużyć tę ważność. 

3) Opłaty nie moja przekraczać 
kwoty 105 zł. 

P r e z e s Z w i ą z k u 

Izb Rzemieślniczych R. P. 
w Ł o d z i . 

Łódź, 23. 1. — W dniu wczorajszym 
bawili w Łodzi prezes Związku Izb Rze 
mieślniczycb R. P. poseł Snopczyński. 
wiceprezes Glocer i dyrektor Sikorski. 
Przedstawiciele Związku Izb Rzemieślni 
czych odbyli w lokalu Izby rzemieślni
cze] łódzkie] szereg konferency] z zarza 
dem Izby I przedstawicielami rzemiosła 
łódzkiego. 

bez względu na stan majątkowy ubiegające 
go się o paszpor t 

4) Władze paszportowe nie mają obo
wiązku uzależniania wydawania paszpor
tów do Czechosłowacji od zgody władz 
skarbowych. 

5) W wyjątkowych wypadkach mogą 
być za zgodą ministerstwa wydane paszpor 
ty bezpłatne, wówczas jednak musi być 
przedłożone zaświadczenie lekarskie. 

Dla zapewnienia kontrol' nad ilością 
wydawanych paszportów na wyjazd do Cze 
chostowacjl starostwa muszą meldować o 
nich wojewodom, wojewodowie zaś mini
sterstwu. 

Nr. 72.450 tm 
wygrał miljon złotych. 

WARSZAWA, 23,1 W OSTATNIM 
DNIU CIĄGNIENIA PAŃSTWOWEJ 
LOTERJI KLASOWEJ WYGRANA MIL 

' JON ZŁOTYCH PADŁA NA LOS NR. 
72450 SPRZEDANY DO KATOWIC. 

Dolar S.26 
Prywatnie dolar papierowy w żada* 

ulu 5,28 w plac 5,26; dolar złoty w 
żądaniu 8-92w płaceniu 8,*łl; funt angiel 
ski w żądaniu 26 w płaceniu 25.%: ru
bel złoty w żądaniu 4-60, w płaceniu 
4,57; marka w zadaniu 1,98 w płacenia 
1,97; za 100 franków francuskich w ża* 
daniu 3500 w płaceniu 34-90 Bank Pol 
>ki w godzinach rannych kupował dola
ry po 5,26. 

Czy jesteś członkiem 
Ł . O . P . P . ? 

J. E. ks. Biskup Jasiński 
morowym obywatelem Sandomierza. 
Wojsko i społeczeństwo pożegnało odchodzącego Arcypasterza. • • 

Sandomierz, 23,1. P o pożegnaniu przez 
Kapitułę JE. ks. biskupa Jasińskiego o 
czem donieśliśmy onegdaj, odbyło się 
uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej w 
uznaniu wielkich zasług JE. ks. biskupa 
Rada Miejska w Sandomierzu nadała Mu 
obywatelstwo honorowe miasta Sando
mierza i uchwaliła 

zawiesić Jego portret 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej' Uroczy 
stego doręczenia JE. ks. biskupowi arty 
stycznie wykonanego dyplomu obywate 
la honor, dokonał w obecności przed 
stawiclell miejscowych władz 1 spo łe 
czeństwa burm : t ; łrz miasta Sandomierza 
Adam Musielski, nodkrećlając w swesn 

przemówieniu zasługi JE. ks. biskupa dla 
miasta Sandomierza. 

Odbyła sie też uroczysta akademja po 
żegnalna. Wchodzącego na salę JL. ks. 
biskupa powitała fanfarami orkiestra 2 
p. p. leg., poczem starosta powiatów* 
dr. Polanowski pożegnał JE. ks. biskupa 
w imieniu pana wojewody kieleckiego 
dr. Władysława Dziadosza oraz imic 
niem urzędów i urzędników państwo
wych i samorządowych, podpłk. Ludwik 
Czyżewski imieniem 2 pp. leg., prof. Cy 
prjan Kamecki w imieniu społeczeństwa 
oraz rejent Malanowski w imieniu 
wszystkich miejscowych stowarzyszeń 
i ins-tytucyj. 

Szczególnie wzruszającym był mo
ment, gdy mała dziewczynka Suszylan-
ka wygłosiła ze swadą piękny wierszyk 
żegnając JE. ks. biskupa od dzieci i wre 
czając Mu bukiet kwiecia . 

Po produkcjach chóru uczniów i ucze 
nic gimnazjum i seminarjum naucz, oraz 
ork. 2 p.p. leg., przemówił przepięknie 
do zebranych JE, ks. biskup, żegnając 
się serdecznie ze wszystkimi. 

Celem uczczenia JE. ks. biskupa Ja* 
sińskiego społeczeństwo zebrało kwotę 
650 zł. którą ks. biskup uzupełnił do 1001) 
z ł . ! przeznaczył na towarzystwa opteku 
}".ce sie biednymi oraz na powodzian. 

http://tn.fai.ro
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Białe upiory na śniegu. 
„ D u c h y " s t r z e l a ł y z r e w o l w e r ó w d o s t r a ż n i k ó w g r a n i c z n y c h 

CZĘSTOCHOWA. 24 stycznia. — | 
W ostatnich c /asach częstochowska; 

straż graniczna dla oczyszczenia terenu 
z band przemytniczych przeprowadziła 
wiele obław, zatrzymując 40-tu przemyt 
ników. którzy wyrokami sadu osadzeni 
zostali w wiezieniu. Wówczas żydowscy 
hurtownicy częstochowscy, korzystają
cy z przemytu, dla zmylenia czujności 
straży . postanowili przerzucić natych 
miast swa dotychczasowa trasę z Czę
stochowy na Kłobucko I stad tuż wyprą 
wiać towary 

na Warszawę 1 Lódż . 
W ten sposób powstała w Częstochowie 
świeża a bogata banda, wyposażona 
przez jednego Z hurtowników żydow
skich, która zorganizowała przemyt z 
Niemiec cennych towarów galanteryj
nych. Iedwabnvch i że'aznvch. 

Straż graniczna urządziła zasadzkę na 
nowej Już tre-sie. a noca funkcjonariu
sze oodpełzll no śniegu do granicy w 
okolicach Weglcwłc« CZEKAJĄC na przejś 
cle bandy. Nad ranem ukazały się 

okryte w białe prześcieradła, 
na czworakach ncfzahce postacie. Mi
mo te7f> manewru z binłemł pokrowca-
łni itrażnlcy spostrzegli przemy! ,ików-

Rozpoczęła się istna bitwa z obopólnem 
ostrzeliwaniem. Przemytnicy, zasypując 
straż graniczna 

kulami rewolwerowemu 
poczęli zrzuc?ć z siebie pośpiesznie tak 
zw. pikówki. dla odciążenia sie. pozosta 
wiajac w nieładzie tornistry i plecaki, 
poczem gremialnie rzucili sie do uciecz
ki. 

Mimo, Iż szajka składała się z 7 osób 
funkcjonariusze zdołali schwycić hersz
tów bandy w osobach Konstantego Ka
czmarzyka i Kwiatkowskiego Józefa z 
Kłobucka, którzy również mieli na sobie 
obszerne pikówkl. 

Ogółem banda porzuciła 600 mtr. pier 
wszorzędn. jedwabiu na parasolki, 134 
tuziny nożyczek do manicure, w pięk
nych oprawach. 45 tuzinów brzytew, 3 
kg. sacharyny l 1 kg. tytoniu. Pozostali 
s/.mugkrzv w liczbie 5 osób zdołali 
zbiec, wykorzystywując gesty w tej o-
koiicy las. Straty skarbu państwa z ra
cji tego olbrzymiego przemytu sięgają 
pokaźnej sumy • 

20,000 złotych. 
Pościg za pozostałymi członkami ban 

dy trwa. 

Nikczemne targi o nagrodę. 
A cz łowiek tymczasem tonie. 

Z Przemyśla donoszą: 
' Wvda»zvł -sie na Sanie krew w ży
łach mrożący wypadek. O o jakiś mło
dy człowiek dla zaoszczędzenia sobie 
czasu i drogi przechodził z Zasania po 
lodzie do miasta-

W pewnym momencie na snmvm 
środku rzeki lód sie załamał 1 nieszen" 

Przedłuzajcie 
Wasze życie 

Zyr.ir moźua priłdHltyć, cimf. . 
unilcuiu'. chorych icciyC. iltbyeit •amacala*. n.le»«»$iltwych f, 

Co iest źródłem 
wszystkich chrriłiT Otłabltnle tyitama: nrrwo»a)g», pi. • «;«•,.•>• •trata oióa Wlfklta, »a»»ily tv«lov. obawa P " 

choroba, ały aystem życiowy, wlała Innycn 
p rayuya . 

Pogodne usposobienie 
Jest nałlapszy 
która prowaai 
aa duchu, d« 

waluta Wan 

J u l tylko ' r ! ,.i drofa, 
)*ula, do pjilnlealanla 
ia nadllrl a droję te 
kturą muła olriyruać 

a a t l y . kto o to poproll 

z m e t o e darmo 
Z ta | na l a | brnaauril dowta tle kałdy w krótkim o r z e c h u Cfaau wimo.-tilć A 
nią, |ak uau:>a,ć I i>v'' wtr.ila pan 
chfcanla do pracy I wiale Innych ob 
roby, Ządatcle ta) broszurki a przy 

lak motna wy I mię* 
cci, mle-
iwóar cbn> 

l u l a War* 
ona wicia chwil ,., i _,> I pełnych na U.ai. 

Adraaować: 
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śliwy chłopak 
wpadł do wody. 

trzymając się kurczowo PALCAMI powło 
ki lodowej. Na brzegu stało kilku osob
ników, którzy obserwowali wypadek. 

Ofiarowali oni swa pomoc, jednak 
przed wydobyciem chłopca z wody po 
czelł Si? targować o nagrodę. 

Dopiero harcerze na przystani usły
szawszy krzyk tonącego pośpieszyli mu 
z pomocą 1 wydobyli go z Sanu. 

M G L I S T O . 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 23 stycznia. W dniu dzisiejszym 
0 godzinie 8 rano temperatura wynosiła 
1 stopiert poniżej zera. (Najniższa tetnpe 
ratura w nocy 1 stopień poniżej zeraO. 

O tej samej porze barometr wykazy
wał ciśnienie 749,9 milimetra. Tcnden 
cja barometryczna— wojny spadek ci" 
śnienia. 

Wiatry zachodnie z szybkością do 5 
metrów na sekundę. 

W oiągu dnia dzisiejszego pochmurno 
Miejscami przelotny djsszcz lub śnieg z 
deszczem. 

Zdarzenia i wypadki 
u b ć e g ł e j d o b y . 

(—) Wczoraj marszałek Senatu przeka
zał marszałkowi Sejmu zmiany do projektu 
ustawy konstytucyjnej, uchwalone przez Se
nat w dniu 16 stycznia. 

(—) Zapas złota w Banku Polskim wzrósł 
do 503 iniljonów, pokrycie złotem bankno
tów wynosiło 47,66 procent. 

(—) Liczba bezrobotnych wzrosła w u-
biegłym tygodniu o 19 919 i wynosi obecnie 
469 989 osób. 

(—) Strajk protestacyjny w Łodzi pro
klamowany został przez zarządy związków 
włókniarzy na 30 stycznia. 

(—) Wczoraj przybył do Łodzi wicemi
nister skarbu, p. Tadeusz Lechnicki, członek 
głównej komisji oszczędnościowo - oddłu
żeniowej dla samorządów. 

Min. Lechnicki przybył do Łodzi w celu 
zbadania zadłużenia samorządów w woje
wództwie łódzkiem oraz celem odbycia w tej 
sprawie konferencji z wojewodą Hauke-No-
wakicm. 

(—) Bank Gospodarstwa Krajowego przy 
znał obecnie dla Łodzi kredyty budowlane 
w wysokości 7 0 0 0 0 0 zł. na budownictwo 
blokowe, 700.000 zł. na budownictwo drob
nych mieszkań i 6 5 0 0 0 zł na remonty do
mów i małych mieszkań. Maksymalna wy
sokość kredytu na budownictwo murowane 
i drewniane może wynosić: 

Dla budownictwa blokowego o kubatu
rze minimum 1500 mtr. sześciennych — 
40 procent kosztów budowy (w zależności 
od kosztów budowy i w razie wybudowania 
go w śródmieściu). 

Dla drobnego budownictwa zbiorowego 
w Łodzi maksymalny kredyt wynosić może 
7000 zł. na Jeden domek jednomleszkanlowy 
i 6000 zl. na takiż domek w miejscowości 

podmiejskiej, 
Dla 

go maksymalny 
5000 zł., a w miejscowości podmiejskiej — 

4000 zł. 
Pozatcm komitet rozbudowy miasta udzie 

lać będzie kredytów w wysokości 75 procent 
kosztów remontu. 

Należy zaznaczyć, że powyższe normy dla 
drobnego budownictwa zbiorowego I indy
widualnego mogą być podwyższone o 50% 
na każde następne mieszkanie w budynku 
z tern, że łączna suma kredytu w żadnym 
wypadku nie przekroczy 50% kosztów ogól
nych budowy. 

Podania o przyznanie kredytów będą 
przyjmowane przez komitet rozbudowy mia
sta do dnia 80 kwietnia r.b. Do podania za
interesowani powinni dołączyć dowód ure
gulowania tytułu własności (wyciąg z ksiąg 
hipotecznych), dwie kopje zatwierdzonego 
przez władze budowlane planu budowy i 
szczegółowy kosztorys. •<«. . » V > 

ŻYCIE PABJANIC. ^ g f 

Wybór prezydenta bez wyniku. 
Na wczorajszem wyborczem posiedzę 

niu Rady Miejskiej pod przewodnictwem 
radnego Eichlera BBWR wysunął kandyda 
turę p. Łopatto. Klub Narodowy i Socjaliści 
złożyli oświadczenie, że wstrzymują się od 
głosowania. Po głosowaniu stwierdzono, 
że na p. Łopattę padło 18 głosów, 10 kar
tek czystych. 

W drugiem głosowaniu p. Łopatto otrzy 
mał 19 głosów, 10 kartek czystych, w trze 
ciem głosowaniu ten sam kandydat otrzy
mał 20 głosów 9 kartek czystych. Wobec 
tego wyboru nie dokonano. Kandydat na 
wiceprezydenta p. Dąbrowski (BBWR) o-
trzymał 12 głosów ,wobcc czego zrzekł się 
kandydatury. Na tern posiedzenie zamknię
to. 

POGORSZENIE LECZNICTWA W OKRĘGU 
PABIANICKIM. 

Na terenie Pabjanic 1 okolicy w zasięgu 
działalności pabjaalckicj Ubezpieczalni za
obserwować można ostatnio pogorszenie się 
warunków lecznictwa chorobowego, a co 
za tern idzie, pogorszenie higjcny. 

Do ośrodka ubezpieczeniowego w powie 
cle Ia3k"tn, którym jest Ubezp ;eczah:ia Spo. 
łeczna w Pabjanicach należą również p o . 
szczególne oddziały w Łasku, Zelowie, Wi
dawie 1 td., które stanowią ściśle zespoloną 
pod każdym względem całość z Ubczple-
czalnlą Społeczną w Pabjanicach. Oto na-
skutek odnośnych rozpór. N dzeń o reorgani
zacji ubezpicczalnl spoleczłych przeprowa
dza się całkowite prawie redukcje personelu 
urzędniczego, lekarzy, felczerów w tych od 
działach, pozostawiając w miejscowościach 
tych, najbardziej oddalonych od wszelkich 

przynosi nowe rozporządzenia, z któryd 
jedne przeczą drugim, wydanym poprzedzał 
a ogólnie wprowadzają z a m ę t 

NOWE SKLEPY. 

W związku z rozpoczętym nowym ro
kiem zauważyć można pewne zmiany, Easrit 
w życiu handlowem miasta. . 1~olicja rozi 

Niektóre sklepy spożywcze, składy ubra* " - k r o t n i e o 
i t. p. zostały zamknięte zupełnie, inne 

nie | E °yry w y s y 
wykupiły jeszcze do tej pory patentów i do ' " jeszczęślh 
czasu Ich wykupienia z konieczności zamknę* ^anatosa-
ły swe podwoje. yinczieniu z 

Natomiast widzi się sporo nowych inte* u 0 m 

resów, sklepów, handelków, których właśd* 
ciele — nowokreowani kupcy — wbrew pe* ̂  ^ 
symistycznym poglądom, mają jednak na- eniedzv tern 
dzieję zarobku na utrzymanie swoje i rodzi* j S u m ^ '. ? 
ny. Klęska bezrobocia zmusza ludzi do szu* wyrJatnić si 
kania samodzielnych źródeł dochodu. Chwy* e walizki 
tają się przeto niektórzy handlu, w który [ry{e FASCZ 
wkładają wszystkie swoje oszczędności z o- V ^ ^ 
kresu lepszego, wszystkie zasoby gotówkowe trecją Bliższ 

Twarda rzeczywistość jednak bezlitośni* I tejegraficzr 
obchodzi się z tego rodzaju kupcami - opły* bta C a r r e o s 
misiami 1 po kitkumieslęcznem, a najwyżej Kiiku Dufk 
rocznem prowadzeniu sklepu interes upad*> *rtę, p o c z e m 
aby na jego miejsce powstał drugi podobny. \ dla uwoln ię 

To też przy zakładaniu Jakiegokolwiek &j córki potrs 
nowego interesu dalekoidąca rozwaga jest !tów. Policja 
ze wszeclimiar wskazana. ^ ' a d c z y ł a , i 

*• Mimo to 5 
SMUTNE SKUTKI KL6TNI. duńscy, któi 

Stanisław Nowak, lat 28, zam. w PabjS* u . **? 
nitach przy ul. Targowej, w domu Każmicf- ^ "u, ? 1 

czaka, w czasie kłótni z sąsiadem swym Le-, . "Iszpańsk 
wandowskim obraził sąd, policję l prokura* B £ zukwidc 

i"CKami objęl d re lnego budownictwa Indywidualne ! t ^ Z ^ I S ^ ^ " ^ I Ś T ^ T ^ ° S? P°liCja P°> 
. y m a l n , .kredy, w y n i e s i e ń j S j ^ L ^ ^ . ^ ubezpieczę-1 Z e f ^ d 0 "f&$$'£t 

nych, mlcszlańców miasteczek i ws; pozba 
wlor.y zo8'.<il należytej opl^nl lekarskiej i w 
wypadku choroby skazany został na własne 
niemal siły, lub oddany na pastwę 

bab 1 znachorów wiejskich. 
A więc w XX wieku powrót do cza

sów ciemnoty 1 zabobonów. 
Pomoc chorobowa w 1'abjanlcach rów

nież utcgla znacznym zmianom na gorsze. 
Oprócz skasowrnia pomocy specjalistyczne] 
wprowadzeniu pomimo ogólnego sprzeci
wu Instytuty] domowych lekarzy, zastoso. 
wano pobieranie opłat od ubezpieczonych 
za porady lekarskie i lekarstwa. Opłaty te 
rzekomo minimalne w nit! l i ry cli -wypad, 
kach dochodzą do niespotykanych dotych
czas I wprost niewlarogrd^ej wysokości za 
plombowanie zęba trzy złote j 90 groszy. 

Reorganizacja abezpleczalnl społecznych 
nie Jest jeszcze skończona. Każdy dzień 

j a n o w i e : Ki 
Nerlcia I Je 

Aresztowanie trzecb nożowników. 
Echa awantury przy ul. Zawiszy. 

IUŻ WOLNE pokój z kuchn ią l przedpo 
kojem, p a r t e r i pierwsze n le t ro . wiado
mość Zg i e r ska 93- w sklepie spożyw 
czym. 

L6DŹ 23 stycznlfa. Przed dwoma dnła- J dzenle przyczyniło się do ujawnienia spraw 
ml donosiliśmy, że przy zbiegu ulic Zawiszy | ców zbrodni. Okazali się numi Stanisław 
i Zielnej znaleziono pokłutego nożami, leżą ' 
cego w kauży krwi mężczyznę. Rannego, 

dowej. 
W tych dniach Nowak Stanisław stanął 

przed Sądem Grodzkim w Pabjanicach, któj] 
ry za wymienione przestępstwa skazał ^ P n d e r b o r g . ' k 

na 4 tygodnie aresztu bytowi w A 
z warunkowem zawieszeniem wykonania ka* J*&ansku, w 
ry na dwa lata. KCS,ony' N a 

Ki Zenta KTT 
W czasie rozprawy sądowej zaszedł ma* | <] 0 z o r c a i 

ly incydent. Oto powołana w te] sprawie *) DJtrąty Wi 
charakterze świadka, niejaka Tuge Amaija, i r n n l l e s | a . 
podczas składania zeznań wyraziła się Ober* ej p 6 » n o c . , S ( 

żywic pod adresem oskarżonego, nazywają* 
go „wyrzutkiem społeczeństwa". Sędzia f* tnyśj j e j e K 

Klimek w tym wypadku wziął w obronę o* efc zostanie u 
skarżonego i porywczego świadka » ukarsł yriowną wd 
grzywną 10 zł. [ 0 w j z y C i e 

Oto dó czego prowadzi bezsensowna. kłć^FĆ rnowy. al< 
i I inntAt*h*rwntA Îf̂ tWÓ gtJ 

odb 
Jwłan za c 

bagażowi 

(nla i zapalczywość. 

którym okazał się niejaki Władysław Bor
kowski, zamieszkały przy ulicy Oblęgor-
skiej 5, przewieziono, w stanie beznadziej
nym do szpitala. 

Przeprowadzone przez komisarjat docho 

Doktór KLIN5E3 
Sp««'.. cbor. w a n e r y c z a f e t, akArayett 
» l « t £ w (porady aeksaaliio) Leczenia ala 
mocy p i c a w a j . AN >.<Z£JA 2, t«l 132-28 
1'rryniii e od 9 do 11 rano t od 6 do 8 wioe*. 

w n e t e e i śwlętn od 10 o 12 w pot. 

Dr. med L. BERMAN 
-ptcai a"... cl om i . n>r nnjcii ikóiaytu i p l< o.* > th 

CEUIELNIANA 15, 
Prsyiaaa)* od FOR U — II i od 4 — 8 

w Btadstala, i i w ( t a od ?odz. 9 — 1. 
Tel. 149-07. Dla niezamoin> cli ceny lecznic. 

„O^EGA" Lecznica 
i Gabinet Dar Łyityczny 

GŁOWNA 9, U f i . , .42-42. 
friyimuji lekarze we wa<yeUioit specjalnościach 
Aoatizy laknrakia, mi!:rzy«J Kan.gen , lampa kwarcowa 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
e a y n o a ca łą d«k^. l*OaL% i A 1 z*. 

Dr. med. 
MARKOWICZOWA 

CHOROBY SKÓRNE i WENER\ CZNE. 
ZAWADZKA 14. TeL 166-35. 

Przyjmuje od 8 do 10 rano i od 3 do 8 wieczór. 

Dr. H E L L E R 
spec. chorób skórnych, wenerycznych 

1 moczoplciowych. 
rRAUGUTTA 8, teł. 179-89 

Ptiy)mu)e od K — II r. I od 4 — « wleci. 
W ! , ' . < • I twleta 11 — 1 P. P. 

DR MED-

J A K O B S O N 
Chirurg 

Spec. Chruff a Koatna 
Dra STERLINOA 22 (Nowo Targowa) 

telrf. 17142. 

Dr. med. NITECKI 
choroby skórne , weneryczna 

i moczop c o w e . 
NAWROT 32, tront, 1 piętro — Tel. 213-18 

••»' • •• •> ' ••• > ~ 9<W rano ..<• - • wlaca. 
w niedziele I aarieta od t do U w pol. 

Dr. ZYCMUNr 
H E N R Y K U W S K I 

Choroby skórne, weneryczne i płciowe 
przeprowadził się na uL 

P i o t r k o w s k ą S o . tel . 143-63 
przyjmuje od 8 - 11 I od 0—9 wlecz., w nie-

d^isie i święta od 9 - 1 ppoL 
Cr« Med. Niewlaźs1!! 

n'. Andrzeja 5 frontI-sze p'ętro, tel. 159-40 
Spec xliata chorób akórn^ch, waneryes. 
nych i moczop lc iowych . (Porady aekaualne) «*rzy mu e od tt do U i od 6 do 9 pp. 

W oiodzlola I iwsąta od 9—1 pp. 
Ola pań oddzielna poczekalnio. 

Dr. med. 

M- T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERjA 

Zgierska 11, Tel. 246-09 
Przyjmuje od 4 — 8 wlecz. 

Dr. m e i . 

H. K L A C Z K O W A 
p o l o i n l c i w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

f r s y r m . codz. od 10—12 i od 5—8 po pol 

T o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerka i choroby kob iece 
POMORSKA 7, teL 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—1 wiecu. 

Dr. m e d . 

Mieczysław Markowicz 
c h o r o b y k o o l e c e I p o ł o ż n i c t w o 

SIENKIEWICZA 3 | S , 
tel. 202-42 lub 143-40. 

Przyjmuje o d 6 — 8 wieczór. 

D t . Med. 

M. K L A C Z K O 
Chor usza, n o s a , g a r d ł a i kr tan i 

P io trkowska 99 , telef. 213-66 . 
' rzy ni uc IZ — 2' Od O — 8 po pot 
C e n y l e c z n i c o w e . 

Poradnia Wenerologiczna 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych 

została przeniesiona 
Z i e l o n a 2 , t e l . 1 S 9 - 3 3 . 
9 rano do 9 wieczór, święta 9—2 pp. Po
rada 3 zł. Dzieci I kobiety pizyjoiuje ko-

bicia-Iekarz od g. 11—1 i 3—4 pp. 

L e c z n i c a „ W I D Z E W * * 
l ekarzy spec ja l i s tów I g a b i n e t 

d e n t y s t y c z n y . 
Rolfie ftska 4 7 , te . . 2 8 4 - 4 4 

Wizyty aa mlaśela. Analizy lekarski*. 
Stacja zapobiegawcza. Zabiegi kosmetyczne 
Czynoa od 8 rana do 8 wlecz, narado 3 w*«te 

Pile, zamlesskały przy ulicy Zawiszy 41, 
Władysław Wasiak, zamieszkały przy ulicy 
Zawiszy 36 oraz Stefan Białek, zamieszka
ły przy uł'cy Zielne] 24. Wymienionych osa 
dzono w areszcie do dyspozycji władz sądo 
wych. 

Dr. med . 

L E W I T T E R 
akasaer •crloekolog 

przy:mu]e ul. S I E N K I E W I C Z A 6 
od 6 — S wlecz 

1 al. RZU.U t / S i O i 157 (Chojny) 
od 4 6 p. p. lei 137-25. 

J. LOC 

St. BIB D ERGAL 
C h o r o b y sk orn3 i w e n e r y c z n e 

z a w a d z k a 1 3 . Tel. 106-30 
Ordynuje od 9—1 i od 5—3 
w niedziele i święta od 9—1. 

NAGRODA. 

W dniu 22 b. m. na ul Piotrkow
skiej przy zbiegu Śródmiejskiej zgu
biono pamiątkową damską papiero
śnicę z jaszczurczej skóry, w której 
znajdowała się mała cygarniczka. 
Znalazca zechce zwrócić za wyna
grodzeniem do Administracji „Echa" 
przy ul. Żwirki 2. 

L e c z n i c a prywatna 
D r a 2 . R A K O W S K I E G O 

dla chorych o* USZY, NOS 1 GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. TeL 127-8L 

od 9 - 2 1 6—& 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65, (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51. 
Przyjmuje 8—11 rano, 

ZYCIE ZGIERZA. 
TYDZIEŃ ARFSZTU ZA KRADZIEŻ 

JABŁEK. 
Rauchcrd Jan, kołodziej w Zabrzci. 

koło Ułowna, wypuicii na sezon miesi' 
kanie handlarzowi owoców Marcinowi 
Marczakowi na przechowanie jabłek-
Qdv w listopadzie Marczak miał już loj 
kal opuścić, icospodarz przez dobrani*! 
klucza do nieRo wszedł j przywłaszczy* 
sobie około 13 ku. jabłek. Jriko równo
wartość nieuregulowanego przez Maf|jg 
czaka komornego w kwocie 15 zł- ora' 
na poczet długu, który oskarżony u ni*J 
go zaciągnął. Ody oskarżony przyszed' 
do lokalu, zasilił go czysto uprzątnięty* , / v 

a nic mogąc pogodzić sie z gospodarzeJtj * 
oddał cała sprawę w ręce nolicii opuszczę 
Głownie, która wniosła skargę do S a * mknictc iwo° 
Grodzkiego w 7gicrzu. Oskor/ony g^ftnle n a U | j C , 
snodarz do winy sie przyznał i wyj:'** ^boje pojeer 
nit cała sprawę. Snd no zamknięciu nr^^gezną rozmc 
wodu. skazał orkarżonego na 1 tvdzp? 
rrcsżtu. W motywach Sad n^d:\ł. że v% jmojci 
dał najniższa k?.re dla łcro. 'ż rrkT'ov1 Stefan 
miał trudności z »!cwvołaca'nvm lok* *r°zno p 0 s a f j 
torem. • 11?'0""* porai 

• • • 'eatralnego. 
zaprzyjaźnił 

Wczoraj przed Sajdem Grodzkim sJT^ 
nał bionisiaw bu cerak. k.órcgo postirlDyły W 8 p 5 j w 

runek P- P. w HiałeJ oskarża e io. że ̂  r w e " ł o ś , ć 

początku maica 1934 wypożyczył <T 
ojca swego duży, krv-v kożuch i do di' 
dzisiojszego, mimo kilkakrotnych WJK 
n;ń ojca, nie zwrócił go. Oskarżony *1 
jaśuia. że kożuch ten dostał od ojca N 
przechowanie w zastaw za dług eta l^y 
Gdy ojciec długu nie spłacał koźu4 
sprzedał nieznanemu żydowi za zł. 

p ° powrocie 
\ z estrady 
*ici. 
,'an przyb 

Wtórzyła t 
£ odwrócili. 
7. raz z wyk 
^ f r yki Połuc 

E x OOTT' H a m b u r g 

Dom E k s p o r t o w o - Agenturowy 
z 25-letniem doświadczeniem poszu
kuje fabrykantów zainteresowanych 
w rozbudowie eksportu. Zapewniona 
doskonała pomoc- Konsulat general

ny w mieiscu. 
Ofer ty sub . „B «?91" do 

Hamburg 1, Bergstrasse 16. 
„Hanex* 

P , R ° 2 podczas 
i gotów Jest kupić podobny, jeżeli o j c i ^ ^ za zn 
mu spłaci dług. Poszkodowany jedn 3 f t i 2 n ^ 
ojciec, siwowłosy staruszek, twierdi iW* 

POTRZEBNE hafciarki na haft maszyno 
wy. Bałucki rynek 12, sklep. Grabowski 

2—5 po południa, ROZWODY zgodne, niezgodne, szybko 
7—9 wieczorem, w, dni świąteczne 9 — 1 . | — tanio Kilińskiego 87, m. 21, tel 102-38 

że kożuch tylko synowi pożyczył, a "Ĵ 1"26
 stara: 

darował, ponieważ sam bvł obloż"? na następ 
chory i nic mial potrzeby go u ż y w i ^ r y j- .: rt 

rok skazujący oskarżonego na 4 tv ĵ«S;o t ^ 7 % 

dnie a r e sz tu z zawieszeniem na dwa m u j r z 

ta. z tern. że W ciągu tygodnia odda *J % 1* 
zuch. równowartościowy do PRZYWWKY z a c z \ - n a 

czonego. r»^.w nasitr 
lisi 

i z a t 
Iwon 

w 
MICHAŁ Kubiak zagubił 10 bm. legiAi?s° , k a n o T 1 

mację wstenu wydaną przez 28 p. Sf* >o , \ 7 a 

Kaniowskich. "bolrJorz 



^ w y k r y ł o s p r Ę ż y n y europejskiej a f e r y 
S»H Zdemaskowanie hiszpańskich oszustów. — 

ny, tisĄ\ Kopenhaga, w styczniu, liaca sie na dworcu w Lvonie. Wszvscv Iki bvła wvznaczona ciacrnda Diińr7vcv 

t któryd 
oprze dW 

E C H O 

•ecie ulicznego fotografia 

dy ubrai 

Zdemaskowanie hiszpańskich oszustów. 
Kopenhaga, w styczniu. 

Policja rozmaitych krajów ostrzegała 
•''elokrotnie obywateli przed listami, któ 

I N N E nie 1 °py wysyłane z Hiszpanji i omawia 
itów i do ' ̂ szczęśliwy los hiszpańskiego gran 

zamkn"J- 1 Canatosa. „Biedny Canatos" siedział 
'więzieniu za długi, ale w rzeczywr 

ych intf ^ j 0 ' u d a ' ° m u s i c wywieźć przedtem z 
h włascJ* „. . , . 
brew ne- . , d w a m i l r a n y franków, 
dnak na- • m u C n c i a ' pomóc w wydobyciu 
e i rodzi* ?n'C(*zy- temu obiecywał trzecią część 
i do szu- S u m y ] a ' c 0 n a 2 r o d ę . Pomoc ta miała 

rh v ^ ^ ^ i ć się w zapłacie za przechowa 
W M W F T ' w a , i z k i - w której te pieniądze były 
w KTÓRY £ z e c z p r o s t a i Z e cała sprawa po 

LOSCI z o- b y ć t r a k t o w a n a z największą dy 
>tówkowe ł e c j a B l i ż s z y c h w i a c iomoścl udzielił 
ezlitośnie l telegraficzne zapytania, R. Canatos. 
ii - optyj feta Carreos Cadaąues, Hiszpanja. 

N A J W Y Ż E J Kilku Duńczyków odpowiedziało na 
:s U P A D * ftrtę, poczem otrzymali zawiadomienie 
podobny.. dla uwolnienia arystokraty i jego mlo 
-okolwIeK sj córki potrzebna jest suma 15000 pe-
V A G A jest tów. Policja, do której się zwrócono, 

wiadczyła, ze jest to oszustwo i szan 
*• Mimo to znaleźli się dwaj obywate 
duńscy, którzy 

połknęli haczyk. 
* nich skończyło się to żałośnie, jed-

r* hiszpańskiej policji dzięki temu uda 
s'e zlikwidować aferę, która swemi fokami objęła całą Europę. Na czele ffld stał, Jak się później okazało znany 

W Pabja-
Każmier-

iwym Le» 
P R O K U R A * 

olicja P O * 
ności sa-

iw stanął 
ach, kto* 

k 
sciciel magazynu mebli w Barcelo-

Panowie: Kugłer, majster murarski w 
6 Wericia 1 jego przyjaciel Petersen z 

8 jjderbor*. który dzięki kilkuletnienm 
*V{owi w Argentynie nauczył się po 

nania ka- pańsku, wybrali się osobiście do 
*rcelony. Na dworcu oczekiwał ich oie 

. *' Zenta, który przedstawił im się Ja-
1 dozorca więzienny zamkniętego ary 
waty. Więzień za jego pośrednict-
B | n Przesłał obu przybyszom z dale-
e' północy serdeczne 

słowa powitania 
^yśl. że Jego młodziutka córka rów 
-zostanie uratowana napawała go nie 
^°wną wdzięcznością. 

wizycie w więzieniu nie mogło 
wna Wó- 'c mowy. ale Zenta pokazał Im pełno 

p enictwo granda } pokwitował 
. *4y odbiór 1500 pezetów. 

Fąmian za co wręczył Duńczykom 
f" bagażowy na cenną walizę, znajdu 

jącą sig na dworcu w Lyonie. Wszyscy 
trzej poszli następnie razem do restaura 
cji a po dobrym obiedzie Kugler zapropo 
nował, aby na pamiątkę przyjemnie spę
dzonych chwil dali się zdjąć przygodne 
mu fotografowi. Zenta chciał się skrom
nie wycofać ale Kugler nie ustępował wo 
bec czego ich hiszpański przyjaciel zgo 
dził się wreszcie na propozycję. 

Ponieważ, jednak nie lubił ostrego 
światła, nasunął swój kapelusz 

głęboko na oczy. 
Po otrzymaniu odbitek, nowi przyjadę 
Ie pożegnali się i obaj Duńczycy jeszcze 
tego samego wieczora pojechali do Lyo 
nu- Na dworcu wydano im rzeczywiśce 
walizkę na przedstawiony kwit bagażo 
wy. Po otwarciu jednak okazało się, że 
napełniona była kamieniami i staremi ga 
zetami. 

^r^trzegli więc. że zostali haniebnie 
oszukani. Po naradzie posłali do policji 
w Barcelonie meldunek wraz z fotogra-
ja Zenty. Po kilku dniach otrzymali wia 
domość że winnych znaleziono i areszto 
wano. Ponieważ na zdemaskowanie szaj 

ki była wyznaczona nagroda, Duńczycy 
otrzymali 

1000 pezetów 
co im pozwoliło wrócić do ojczyzny, po 
nieważ byli już zupełnie ogołoceni z go 
tówki. Okazało się, że zarówno arysto
krata, jak i jego córka nie istnieli, a przy 
wódcami nieuchwytnej szajki był w y 
mieniony właściciel magazynu mebli o-
raz Zenta-
Tu jednak jeszcze nie koniec tragikomi 

cznych przygód obu Duńczyków. Ni 
granicy duńskiej obaj wracający tury" 
ści zostali zatrzymali przez policję i 

postawieni w wstań oskarżenia 
za nielegalny wywóz 15.000 pezetów 
y/brew rygorystycznym postanowieniom 
ustawy walutowej, która pozwala jedy
nie wywieźć 200 koron i tp za zezwolę 
•niem biura walutowego ministerstwa 
skarbu. Grozi im oprócz wysokiej grzyw 
ny— więzienie. Niefortunna wyprawa 
po złote runo budzi w całej Danji dużą 
wesołość. Najmniej śmiać się chce oczy 
wiście bohaterom nieudanej eskapady. 

Wiśniewski. 

izedł m* 
orawie * ( Anuli i. 
SiC OBCR* 

azywająo 
Sędzia p-
•bronę o» 
# ukarał 

IDZIE? 

RATUJCIE Z D R O W I E ! 
CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 
ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA tq dobrym środkiem dla uregulowania łołqdkq, usuwają obstrukcję, $q łagodnym naturalnym łrodkiem przeczyszcza, i łqcym. usuwa)q łubiłancj. gnilne, zatruwajqc. organizm. 
ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA •losowane również przy cierpieniach wqlroby, nerek, kamieni I żółciowych I hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych* 

Msza w podziemiach. 
Lampy górnicze zamiast świec. 

W tych dniach na mocy specjalnego 
zezwolenia Stolicy Świętej w podzie" 
miach kopalni węgla „Esperance" w 
Montcgnee pod Leodjum odprawioną zo 
stała po raz pierwszy Msza Św. na in
tencję ofiar tej kopalni. Na głębokości 
700 mtr. ustawiono niewielki ołtarz i 
krzyżem z gałązek jedliny. Na ołtarzu 

zamiast zwykłych świec 
ustawiono lampy górnicze. 

Setki klęczących dokoła ołtarza górni 
ków również trzymało zapalone lampy 
górnicze w r ękach . Nabożeństwo odpra 
wił naceelny kapelan organizacyj robot 
niczych. 

!abrzcit..i 
>n miesi' 
arcinoM 

JabłeH 
ił juz lej 
dobrani* 
/łaszczy* 
» równo* 
;ez Mar* 

zł ora* 
ny u n!*l 
irzyszcd' 
ątniętyił' 
lodarzcftj 
nolicii *| 
do SadJ 

żony g1 

i wyjf 
eciu pr» 
I tvdzltf 
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P O W I E Ś Ć Prtekłłd «tttory»ow*ny. 

J> TKŁSZCZtNUi POCZĄTKU: 
?0 O P U S Z C Z E N I U więzienia Stefan Chisely 
" ' D R Z W I rodzinnego domu przed sobą 
^nicte. Iwonna Latour powitała go ser
S I E N A ulicy. 
•[DOJE pojechali do parku, gdzie odbyli 
J c * n ą rozmowę. 
o powrocie do domu zastała tam swego 

ił. ż e ĥiSi\ e s * r a d y . który ją adorował bez wza-

-k-r-OT'f!sł«i 
l„t,aJb>ie'an przybrał nazwisko Joyce i szukał 
Iok»T?Jżno posady. . 

• °rma poradziła mu, by wstąpił do chó-
t e a t r a l n e g o . 

Ukim s t * f " » P r z y ^ a ? ' n i ł s i c 2 c h ó r z y s t k ą Annie Ste-

za 
cli cjetah.— 
r jedu€,^a 
t w i c r J y ^ i 
rył. a d j * * 

to p o s t ^ ^ y ł y współwięzień zdradził przed nią je-
io . że i»f rPrzeszłosć. 
yczył o ^ f t ^ ^ R Z Y L A to kolegom i wszyscy się od 
i d o drii* w o d w r ó c 1 ! i - Musiał odejść. 
,u ł / a z z wykolejonym literatem wyjechał 
U upo» AFRYKI p 0 ł U D N I 0 W e j . 

Żony J 

1 ojca v • * 
z z\ 103, 

kóżuJ p ROZDZIAŁ VIII 
zł. 4^, d c z a s

 ??dV Toyce wytężał 
za znikająca w mrokach oi-
j zatruwał dusze fforzkiemi 
Iwonna odbywała w Fulmin 
staranną próbę naznaczone-

°̂ t0 Łna następny dzień koncertu. Tuż Uzy^wTlrv
 d n i - °d chwili przyjazdu, bv 

i c ł e m p a n i Winstanley. Czuła 
4 tv l^ j^ 0

r o c n c
 ^snihiona wśród wytwór 

i dwa '*H * , t o warzvstwa, w którym r?łów 
Chisely. 

sie potro 
Og - nastrojach wysokiej sfery. 

kh , £ ( J ' 8 t v Tovce'a z wieściami 
ru°̂  ' wyg-naniu. Uśmiechając 

f Tępo przyjaciół 

i dwa >. . T 0 W ' A R 2 V S T W A I w któryn 
O D D A M Y 0 1 * odgrywał kanonik C 
rzywl»*li, 2 a c m i a ł a orientować si< 

1 1 : K I I-A ^ ..T, . • . t t n A M A ł

< 

i. legKjn 
i p. fm 

I A «ce f 
Ĵ0 Kanonlkał 

p^ 0

a Izy 7 A Tovce'm. Bolała narl 
' -korzeniem. "Bolała nar! bez

skutecznością swoTeT pomocy. Bar
dzo serdecznie myślała o biednym 
wyrzutku. I w fef wyobraźni Afry
ka była straszna kraina lwów* pu
styń | okrutnych nagich murzynów. 
Gdyby się z nim była zobaczyła 
przed wyjazdem, możeby sto od 
wiodła od tak desperackiego posta 
nowicnia. Myślała o tern z clężkiem 
sercem w chwilach wolnych od pra 
cy i zobowiązań towarzyskich. 

Pani Winstanle\ł, daleka kuzyn 
ka kanonika — grała w towarzyst 
wie fulminsterskiem pierwsze skrzyp 
ce I cieszyła się mnopiemi przywile 
iami. Dla matek była wyrocznia w 
sprawach matrymonialnych. bur-
mi.̂ trzi radail sie iei w delikatnych 
kwestiach etykiety miei:skiej. Spra 
wyi parafialne spoczywały w iei re 
kach- Jakkolwiek mieszkała we włas 
nym» zasobnie urzędowym domu 
wewnętrzne sprawy rektorówki by 
łv pod iei nadzorem. Gdy kuzyn no 
dermował erości. występowała « nie 
?o w roli pani Hornu. Tednem sto 
wem I z parafialneeo ? z towarzvs 
kieg-o punktu widzenia bvła dla ka 
nonika prawa reką bez które i trud 
noby mu się było obejsc. Dzieląc z 
nim łejro wlelko"śc, rloda^yała Tej 
hlasftu swoia osoba. G"dvb"v nut wy 
padło ohmv'śle'ć ćlla pani Winstan

ley epittafium, napisałby! .,Tu spo 
czvwa kobieta' rozsarJna'*. Tezeli za 
powaznVi na wys^kłem stanowlslću, 
czterrTzIestoletni kawaler ma takie 
zrJanfe ó kobiecie, swei rówiesnicv 

I radzi się iei we wszystkiem". łatwo 
pofoć doczegfo to doprowadza |Ku 
zynka Emclina rządziła rektorów 
ka- Prawda, że z nadzwyczainym 
taktem — takt był iei specjalno-
cia; —- nlemniei fednak rządziła-

Kiedy kanonik poprosił n o przy 
jęcie pod swói dach Twonny La 

tour, podniosła brwi z erzecznern 
zdziwieniem. 

— Kto słyszał o czem? poclob 
nem! 

— Ale? to proste — brjparł k"a 
nonik. — Ta nie mojre lei zaprosić, 
więc proszę, żebyś .ty to uczyniła 

— Chyba nłe zamierzasz obar
cza? mnie całym żespołtem koncer
towym ? 

— Ach", nieT Któżby za/dał cze 
R O Ś tak niedorzecznego? 

— Więc dlaczego ten wyiałofc 
dla madame Latour, która nawet 
nie śpiewa głośnych partyi? 

~ Delikatna, potrzebnie w/goó* 
— odpowiedział. — Jeżeli się nia 
nikt nie zaopiekuie, może wcale nie 
móc Śpiewać. Zresztą żalezM mi na 
tern osobiście. Emclino. Pozwałam 
sobie wobec ciebie na szczerość-

— Widzę, że musicie być w wici 
kiei przvipźni? 

— W bardzo i wielkie* odpowie 
dział. 

Pani Winstanley przewidywała 
zffóry nieprzviemne (! możliwości. 

Szczeliny, prześwitu face w niezdo
bytej twierdzy iei stanowiska doma 
gały się c*łfnowV. Przygryzała warg; 
i Przyglądała sie starannie nielęgno 
wanvm "paznokciom. 

— No, iesteś przecież rozsądna 
kobieta — dodał po chwili milczenia, 
kanonik. 

To ia przekonało. Była rozsądź 
kobieta. Także mogła o tern zapom 
nieć? Ironiczny uśmiech z&tgral na 
iei ustacti , I w „stalowo szarych 
oczach'. '' •* l • ~ ' ***H 

— 'Cficesw żapreźeriiłiowa" marla 
me IJatour tirteiszemu towarzystwu 

ARMJA BEZ OJCZYZNY. 
C i e k a w a k s i ą ż k a r o s y j s k i e g o e m i g r a n t a . 
Wśród pisarzy rosyjskich zwraca na 

siebie obecnie* uwagę Ser/jus/ Marków 
który jako poruczn.k w yKi/inskirr. re*i 
mencie huzarów (cesarzowej) napróżno 
starał .-;'ę z Tobo.".-ć. i Jekateryńburga 
tw-.r..^ rodzinę ce3<rka a ;»./ni:1 wal
czył z „księciem Awaiowem-bcrm 'nd-

r m ','zec.w bolszewika n- Marków wy 
i »l obecnie książk; p' ..Armja bez ojczy 

z\y" gdzie przede.y^zystkiem pr/.cd-n 
wr.i !:sy armji rosyjskiej po c^alraacji 
Krvmu w HstopaC-je ' grudniu 1920 'o* 
ku. ostatnią eskapadę resztek floty czar 
n«niorski'ej pod Sabinem i Kiebrowem. 
obozy pracy żołnierzy Wrangla w 3 e r 
bji, Bułv?rji i Francji itd-

Szczególnie ciekawe są zawarte w 
w tern cziele szczegóły o „białej an-.'ii 
ocrotniczej''. Ta znienawidzona i dła
wiona „Dobra armja", ochotnicze woj
sko Korniłowa, AIcksiejewa, Denikina i 
Wrangla nie była wcale tworem reak
cyjnym— jak zaznacza Marków— lecz 
organizmem demokratycznym i narodo
wym, a pozostała nim aż do 

swego tragicznego końca. 
chociaż w czasie interrejenum między 
opuszczeniem Odessy a ustaleniem się 
aa Krymie groziła rozpadnlęciem się i 
splamiła tarczę swego honoru straszii-
wemi wykroczeniami. 

„Dobraarmija'* była spoczątku rze
czywiście „biała"— była instrumentem 
mieszczańskiej elity, a przedewszyst-
wicm instrumentem myśli państwowej. 
Bezprzykładne bohaterstwo „białych'* 
z początkiem ich działalności (Rorni-

łow i Aleksiejew zorganizowali swe woj 
sko w okręgu kubańsko- dońskim w No 
worosyjsku i Jekaterynodarze dopiero 
w szereg miesięcy po nastaniu władzy 
bolszewickiej) uznawane są nawet przez 
pisarzy sowieckich. Od „białych'" uczy 
ła się Moskwa organizacji, taktyki, war 
tości dyscypliny. „Biali'' odegrali wobec 
bolszewików rolę Szwedów, na których 
zdrowie Piotr Wielki wzniósł po Połta 
wie następujący toast: „Piję za zdrowie 

moich mistrzów'*. 
W książce swojej — prócz problemu 

„białej armji'' zajmuje się Marków rów 
•rneż kwestją emigracji. Przeżyła ona 
rozmaite koleje, ostatecznie jednak skry 
stalizowała się wyraźnie. Mimo nacisku 
rozmaitych nowych form politycznych 
ośrodkiem tej emigracji jest dzisiaj —sil 
niej, niż kiedykolwiek— wielka central
na organizacja: Rosyjski ogólny związek 
wojskowy, R. O.W- S. który powst ł /. 
b- armji bar. Wrangla. ROWS. lub 
czej neutralność znacznej większości ć* 
migrantów, którą związek ten reprezen 
tuje— oto wielkie łożysko, do którego 
wlewają się niezliczone strumienie 

rosyjskiej diaspory. 
Krzewiąca się nagminnie polityka zróż 
nicowań partyjnych zahamowała się 
dzięki temu Związkowi znacznie. To f e i 
masa rosyjskiej emigracji skupiającej 
się głównie w Paryżu, jest wyraźnie ano 
lityczna i nie wiąże się ani z przeszło
ścią ani z marzeniem o przyszłości tak 
mocno, aby nie móc zawierać kompro
misów z teraźniejszością. 

12 tysięcy kilogramów bronzu 
na budowę jednego pomnika. 

Stolica Katalonii. Barcelona, miasto, 
które najbardziej może ze wszystkich 
miast hiszpańskich dotknięte było zara
za materializmu i pogaństwa., pozyska 
w najbliższym czasie wspaniałą ozdobę 
w postaci wielkiego bronzowego pomni 
ka Serca Jezusowego ustawionego w 
najwyższym punkcie miasta, Tibidabo. 
Pomnik ten, dzieła hiszpańskiego arty
sty rzeźbiarza Marcs, będzie najwięk
szym w chwili ebecnej bronzowym po
sągiem świata, przewyższającym. 

słynny pomnik Krfumba 
na molo de la Paz w porcie Barcelony. 
Na odlanie Jego, jak podaje „El Debatę" 

zużyte będzie 12 tys. kilogramów bron
zu. Koszt budowy pomnika pokryty bę
dzie z ofiar, które napływają z całego 
śv/iata. » 

po3 moTa opieką, dla dodania iej 
znaczenia? 

— Właśnie. 
— Dobrze- Poślę zaproszenie i 

Tydko. czy je przyjmie? 
— Jul ia tego dopatrzę — rzekł 

skwapliwie. '— Testem ci niezmi-s 
nie zobowiązany. Emelino! 

Uśmiechnęła się. Podali ''.obie r ę 
ce. Odprowadziła go do drzwi. Sko 
ro się tylko za nim zamknęły tupnę 
ła noga I przeszedłszy się po poko 
iu. wykrzyknęła niecierpliwie: 

— Zrobi z siebie głupca! Cieką 
wa festem lak daleko się zagalopu 
ie! 

Niebawem się przekonała. Nie 
na darmo była kobieta z rozsad 
kieni W wilię festiwalu mającego 
dać dochód na odbudowę starego 
kościoła przv opactwie, którego to 
kościoła kanonik był rektorem, od
był się na rektprówce uroczysty 
obiad. 

Wśród zaprosztonych" foył biskup 
diecezji anglikańskiej goszczący na 
rektorówce, sir Joshua i lady 
Santyre oraz inne osobistości z ful 
minsterskiei śmietanki. Pomimo to 

kanonik, nie roniąc nic z wytworna 
go taktu, zręcznie narzucił towa
rzystwu wrażenie, żie pierwsza oso 
bą iest madame Latour.. Pani Win
stanley patrz\;ła I słuchała. Mówio
no dużb o festiwalu. Nazajutrz mla 
no grać ..Eljasza" z madame Latour 
W partji kontraltowej. Kanonik 
cho? troskliwy o głos 'śpiewaczki, 

rozpromienił sie. gdv ofiarowała się 
wdzięcznie zaśpiewać iego gościom 
Przez całv czas stał za nia z mina. 
jak pomyślała pani Winstanley, głn 
pto rozanlelona. 

Późniei podeszła do niego panna 
Zofja Wilmington, mówiąc ?. cza 

rownem zuchwalstwem młodości 
— Dlaczego nam pan nie powie 

dzlaf, że ona taka milutka? Żako 
chałatu się w niej po uszy. 

Kanonik odpowiedział na to 

uśmiechem, ukłonem i temi niez\vv 
kłemi słowy: 

— Droga panno Zofio, nic nio 
gla mi pani sprawić większej przv 

jemności chyba, żeby sfa pani we 
mnie zakochała. £ 

— Śliczna! — dodała panna. • 
— Doskonalą okazia dla tak wy 

kwintnei miniaturzytstki tak pani — 
rzekł kanonik. 

— O, nie potrafiłabym oddać iei 
kolorytu, ale spróbowałabym z przy 
jemnościa. A terł głos! Dla m»ie 
człowiek z takim głosem wynosi się 
nad zwykłych śmiertelników. Wi

dzi pan, jestem gotowa czcić pan 
skiego anioła. 

— Moiego anioła?! — powtórzrł 
ostro kanonik. 

Pani Winstanley. rozprawiająca 
wpobliżu z biskupem o Engadine, 
nie uroniła z te i rozmowy ani sło 
wa. Obejrzawszy sie szvbko na 
okrzyk kanonika, pochwyciła na ie 
go twarzy rumieniec i przelotne za
mieszanie. Teraz już wiedziała. :nk 
daleko się zagalopuje dosioinv ku
zyn. 

Tymczasem panna Witmłngfbń 
zasmiara sie wesoło. 

•— Zabawnie v-vpad'o Ja mr^h 
łam o aniele z .Eliasza". 

— O!. . . Zapomniałem. 
Pani Winsltanley postanowiła 

rzec przynajmniej słowo ostrzeże -
nia. Przed wyjściem wzięła kanoni
ka na krótką rozmówkę. 

— Mam nadz ;eię. Ewerardzic że 
dobrze otwierasz oczv — zaczęta 
szeptem. 

Kanonik otworzył szeroko orzy. 
Uśmiechnęła się i kładąc rekę na ie 
go rękawie, rzekła: 

— Przyznam ci, że urocza i t. d. 
ale daleko przebieglejsza. niż się to 
wydaje na oko. 

— Doprawdy, moia kochana. 
— zaczął kanonik, prostujcie sie z 
godnością. -

(D. C. N \ 
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Kra teczki. 

Zycte Warszawy w kilku uuetsiacfi 
Według nowych przepisów zbiórki pu 
iczne odbv\vać się mogą jedynie po u 
. zedniem uzyskaniu pozwolenia władz, 
'rzeprowadzający zbiórki posiadać win 
u wystawione przez stowarzyszenia le 
itymacje imienne potwierdzone prze:: 

kimisarjat rządu rn. st. Warszawy- Wy 
'toczenia ulegają karom aresztu do ttiie 
M Ą C A i grzywnie do IWO złotych albo 
i a l ne j z tych kar. Kary nakładane są ad 
urinistracyjne, zarówno -na urządzają
cych, jak i przeprowadzających zbiorki 
publiczne. 

* • * 
Jak wynika z obliczeń zarządu ttiKasta 

wydatki na emerytury w roku bieżącym 
wyniosą w działach administracyjnych 
i przedsiębiorstwach miejskich łącznie 

.1 .3 mil jonów złotych- Wobec 'ego, ze te 
goroezny budżet zamyka się cyfrą 78 
milionów złotych, wydatki na emeryta 
rę stanowią 15 proc. wydatków rtiiaSta 
W roku l')35-3() wydatki na emerytury 
prawdopodobnie jeszcze wzrosną. 

Mieszkańcy okolic Młocin (Placówki. 
Kuliszówki i Wawrzyszcwa) posta.iowr 
li interweniować w dyrekcji lasów oaii 
stowych W sprawie niszczenia lasów o 
kolicznych. Niema dnia, aby nie wyrą
bywano drzew- W ten sposób codziertfie 
kradną do 1 0 drzew- Mieszkańcy donu 
gać się będą większej ochrony tych la
sów. Na drodze z gminy Młociny do wsi 
Placówka trwa kopanie żwiru w lasach 
Przedsiębiorcy nie zasypują dołów, od 
krywając korzenie drzew, które podwa 
żają. W tej sprawie władze mają delegu 
wać na miejsce komisję. Obszar lasów 
pod Warszawą jest mały. ale i to zadrze 
wlenie nie Jest dostatecznie chronione i 
szanowane. 

Co daje 32-ga Loteria Państw . w a . 
81-a loterja dobiega końca. Niebawem 

rozpocznie się 32-a. zmiany wprowadzone 
w tej loterji nie są wielkie. Jak zwykle, tak 
i teraz Generalna Dyrekcja Loterji Państwo
wej starała sie stworzyć dla graczy najbar
dziej przychylno warunki. 

Głowna inowacją jest wprowadzona w tej 
loterji zmiana w sposobie ciągnienia wygra
nych po 50 zł.. W 81-ej loterji wygrane te 
ciągnione były począwszy od 12-go dnia 
ciągnienia, w 32-ej loterji zaś, wygrane te 
ciągniona będą podczas 4-ch dni dodatko
wych, jjuż po wylosowaniu miljona złotych. 

W (en sposób gracz nie będzie mógł od
nieść wrażenia, że mógł wygrać miljon, a 
przeszkodziła mu w tem wygrana BO-złotowa 

Ponadto wygrane po 500 i po 2500 zł., 
które w IV-ej klasie 31-ej loterji są przy
znawane wyłącznie tym numerom, na Które 
nie padła żadna wygrana w poprzednich kla
sach bieżącej loterji, w 82-ej loterji będn 
przyznawane bez tego zastrzeżenia, nazywać 
się będą wygranemi dodatkoweml; zato, wy
grane 50-złotowe w lV-ej klasie 82-ej lo
terji będą rzeczywistemi wygranemi pocie
szenia i przyznawane będą jedynie tym nu
merom, na które w poprzednich klasach nic 
padła żadna wygrana. Zmianę tę wprowa* 
dzono jako bardziel słuszną I wygrane pięć-
dziesięciozłotowe staną sic rzeczywiście po
cieszeniem V 'Tracza, który nie "miał zupeł
nie szczęści * danej loterji. a któremu ta 
drobna wygrana pozwoli znów na wypróbo
wanie swego szczęścia, bez wydatku w i -e j 
klasie następnej loterji. ,(Wr.) 

M I Ł O S C i Z Y C I E . 
Głupia córka. 

Prokorent Banku Cospodarstws Kralowi 
o d e b r a ł s o b i e ż y c i e . 

I znów dzisiaj padł gdzieś ..wielki los" 
Nie wiem, kto ten milionik wygrał, ale 
zgory mogę przewidzieć, że nie ja: 
Zresztą życie uczy, że nie zawsze do
brze jest wygrać miljon, gdyż ludzi* 
wrażliwego serca przy takiej okazji 
chętnie szlag trnfla i miljon zostanie dla 
lekkomyślnych spadkobierców. 

Ludzie mają różnego rodzaju zmar
twienia. Niedawno spotkał mnie przyja
ciel, Irochę zbzikowany na punkcie swe 
jej wyjutkowej, jak twierdzi, teściowej. 
Opowiadał cuda o iej dobrem sercu Pd. 
wreszcie prosił mnie, z okazji Imienin 
Jej. o radę. jak najlepiej zrbawić teścio
wą. Poradziłem mu: 

— Daj teściowej do ręki granat, niech 
sic trochę rozerwie. 

Jeśli Już mowa o zwierzętach, muśz* 
podzielić sie z czytelnikami śmiesznym 
Snem, laki miałem wczoraj. Śniło mi się 
mianowicie, że jestem w ogrodzie zuolo 
gicznvm i dzlwnetn Jakiemś zrządzc-
niem losu rozumiałem wszystko, co mó
wią zwierzęta- Widziałem młodego. miŁ 

lego węża. który żali sie do tygrysa: 
— Chciałbym również trochę pomn* 

ch.̂ ć ogonem, ale nie wicirt. gdzie" rtil Sie; 
on zaczyna... 

Żyrafa źndwu odezwała «le do anty
lopy: 

— Musze sie naplfi trochę wody, bó 
za pól godziny bede miała pragnienie. 

Następnie sen przeniósł mnie na ol
brzymią pustynie, latał przez nią mały. 
zzlfhtiy bartny piesek 1 płakał: 

Rozkład jazdi antobnsów 
KARTFLŁACRCFT S L E E W D » DTTECFC 

1 Lei.l •. •. II . 12, 1 3 / tS. Ib 17. 19, W. II 
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— Co ja zrobię, nieszczęśliwy? A»i 
jednego drzewka! 

Pozatem spotkałem w ogrodzie zo
ologicznym wielu znajomych osłów, kil
ka oswojonych dzikich świń. znanydi 
ml z widzenia i osobiście, ale to nie
ma już nic do rzeczy. Zwłaszcza z na-
poikanemi małpami łączą mnie stosunki 
ściśle osobiste, a nawet intymne. 

F A Ł S Z Y W E OSKARŻENIE . 

Z tych właśnie względów zmuSzohy! 
jestem przerwać opis snu I zrbrać się 
do właściwego tematu dnia. 

Tematem tvm jest młode, naiwne 
dziewczę, mianowicie Franciszka Se-
plewska. Senlcwska miała „jego".. „On' 
okazał sic — przynajmniej według opi
nii Franciszki, draniem i łobuzem, gdyż 
pozwolił sobie na zdradę- Zdrada nic 
jest rzeczą tragiczna. a'c o tem kobieta 
najlcp!ej może sie przekonać po ślubie. 
Ponieważ Frania bvłu Przed ślubem 
wzięła rzecz tragicznie i mocłlo do Ser
ca I doszła do wniosku, że życie rtie> 
ma dla nici zadriegó Uroku. Postanowiła 
popełnić samobójstwo i wśród anołków 
szukać wiernej miłości. Właśnie w chwi 
li. gdv przytknęła do usteczek butelkę z 
iodvna (zamiast z konjaklem) poczuta 
na plecach silne rrtzv. To tatunio* len 
Sęplcwskł, w wyraźny sposób dawał 
córce do zroztlmteira. że Jest Idiotka. 

Frania nie chciała temu uwierzyć, 
przeciwnie, bardzo śle na óicti obraźih I 
przez remste złożyła W polic.il zameldo
wanie, żc oieieć n'ctvlko Ja katuje, ale 
nawet brał udział w bkiejś kradzieży 
ha ulicy Brzezińskiej. GdV snraWrt 
szła na iaw. Franie pociągnięto do od-
no\viedzifl'hości sedowei. 

Sad Grodzki skazał Franciszkę Se~ 
plewska za fałszywe oskarżenie tatusia 
Ma 3 miesiące aresztu z zawieszeniem 
Wykonania wyroku na 2 latał 

L w ó w 23.1 P r z y ul. Głębokie j 4 miesz 
\ ka ł p r o k u r e n t Banku G o s p o d a r s t w a Kra 
; iow e g o Z y g m u n t S t r c e r , l i czący lat 80. 
S t r e e r c i e szy ł s ię Jaknaj lepsza opinją 
t ak u swo ich p r z e ł o ż o n y c h Jak i u kole
g ó w . Nies te ty w os ta tn ich c z a s a c h 

c h o r o w a ł n a c u k r z y c e 
i z tego p o w o d u b y ł s ta le p r zygnęb iony 
i p o d e n e r w o w a n y . 

Rodz ina czyn i ł a r o z p a c z l i w e wys i ł k i , 
b y uspokoić go . Jednak b e z sku tku . Nikt I 

i s lrzoi 
Jednak n ie p r z y p u s z c z a ł , ż e S t r e e t 
s ię z z a m i a r a m i s amobó jczemu ł Polski Zwiąż 

W c z a s i e n ieobecnośc i d o m ó w f l l J £ L S A Ł referend 
d o b y ł spod poduszk i uprzedn io przyf wid^j r\

a . k e m 

t o w a n y r e w o l w e r i s t rzel i ł do siebie renem mistrzu 
s k r o ń . Na odg łos s t r z a ł u , wpad l i don ts ten zrezygr 
w n l c y z p o m o c ą . B y ł o Już n. 'estety 1 L, " a brał 
ź.io. g d y ż S t r e e r po k r ó t k i c h m e V 
niach z m a r ł . Dena t b y ł w d o w c e m ł ' 

j rocl ł s y n a i c ó r k ę . 

Nauczycielka połamała sobie no] 
H p o d c z a § j a z d y n a n a r t a c h . 

Z Sosnowca donoszą: 
Sfery nauczycielskie Sosnowca poru 

szone zostały wiadomością o wypadku, 
jakiemu uległa nauczycielka Gajówn.\ 
wychowawczyni V oddziału W Szkole 
powszechnej im. Prusa w Sosnowcu. 

Wybrała sie ona z kolcżankftol W 

góry. chcąc użyć Jazdy n a ftartatfj 
W Zwardoniu, zjeżdżając z góry, 
wróciła s ie tak nieszczęśliwie, że 
złfmaniu n')R. Ranną po prow z 
rtvm opatrunku, przewieziono drj 
snowca, gdzie oddano ją pod on1 

karzą. 

D e s p e r a t k a by ła zdziwiona 
i e J a . u r a t o w a n o . 

a Rychlik, łamiesz 
amiftrem pozbawić 

Z Ostrowa 
Niejaka Bron 

kała w Sobótkac 
nia sie życia 

strzel i ła sobe w sk roń . 
Denatkę przewieziono do szpitala w 
Ostrowie gdzie dokonano niezwykle trti 
dnej operacji wyiecia kuli ze skroni. Ope 
racia udała się w zupełności. Lekarre" 
twierdza, iż operacja taka udaje sie bar
dzo rzadko. 

Zapytana Rychlik, jakie s-< powody 
samobójczego kroku nic nie odpowiedzią 
ła- Wyrażała tylko swoje zdziwienie, że 

R A D I O - K Ą C I K * 
DZIS, dnia 23 stycznia wieczorem: 

KAh£VN. 

15.45 Fragment teatralny 
1000 Komet 1 * Poznania 
1 0 3 0 Muzyka polska z płyt 
16 45 Program dla dzieci: Listy od dzieci 

(starszych) omówi W. TAlarklewIća-Mał-
kowska 

1T.0O G. FaWł: Sonata ńfl skrzypce I ttor-
teplart A- dur op. 18 

17.25 „Ciche hohaterk? T - Wygł. proł. H. 
Mościcki 

17.85 Koncert ze Lwowa 
17-60 Poradnik sportowy 
18.0(1 Skrzynka pocztowa rolnlcrft —» omó

wi inż. W. Tarkowski 
IR 10 życie kulturalne i artystyesrt* stolicy 
18 15 Koncert ze Lwowa 
18.45 „Zagadnienia ludnościowe a kry*yV\ 

Wygi. I. Komarnicki 
1 9 0 0 Kpclt.nl śpiewaczy M. MaefciewłczoWej 

dc Carmarle 
lfi.20 Pogadanka aktualna 
10.30 „1 my też chcemy zagrać w radjo"... 
1U.45 Program na dzic* następny 
li) 50 Wiadomości sportów* 
2 0 0 0 Muzyka Balonowa W wykonaniu or

kiestry P. Godwina (płyty) 
20 15 Dziennik wieczorny 
2 0 5 5 lak pracuieiny w Polsce ' 
21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu 

St. Szplnalsklcgo 
2 1 5 0 Gdcayt w języku niemieckim z Kra

kowa 
21 40 Pleśhl polskie w Wykonaniu A. Micha

łowskiego (bńsl 
22.00 Koncert reklamowy 
2 2 1 r> Muz.yka salonowa w wykonaniu or-» 

kiestry Willa (p»Vtv) 
22.85 Mlliyka taneczna z dancingu ..Oaza" 
23 00 Wiadomości metoorologlczno dla ko-

munll<ac|i lotnicze) 
28.03—23 30 D. c. muzyki tanecznej 

ŁóDź, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
zmarła Nicnika Helena Śchmlcd.urodzo' 16 'j*Jty od - " Ą R 

na w r. 1833. Zmarła chorowała W z efc igooMuzyka z płyt 
kilka miesięcy, nio wieratyla jednak, J 1 f 0 Repertuar teatrów 
śmierć nastąpi trłt rychło- , . Schntiedo* | jo 5fi Wiadomości sportowe lokalne 
w « była najstarszą mieszkanka całej 2 1 8 0 Muzyka z płyt 

. le rzy Krzeckl . 

CZWARTEK, dnia 24 stycznia. 
RASZYN. 

(1.45 PJćśń poranna 
6 4 8 , 707, 7 25 Muzyka z płyt 
(>.._: Gimnastyka 
7 l r ) Dziennik poranny 
7 35 Chwilka pan domu 
7-40 Zapowiedź programu 
7.5() Koncert reklamowy 

11 57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
l i : 08 Wiauomoścl meteorologiczne 
12 0.3 1'rtegiąd prasy polskiej 
12 1 0 Program ula dzieci 
IB.B0, 13.10 Xli koncert szkolny l Fi 

nu.nii warszawskie] 
j.3 n u Ozienn k południowy 
13.05 Z rynku pracy 
1 5 8 0 Wiadomości o eksporcie polskim 

15 45 Koncert ż Krakowa 
16.45 Lekcja Języka francuskiego ** h 

quigny 
| 7 Ó 0 Tcalr Wyobraźni — z Krakowa 
17.5J3 Skrzynka pocztowa — omowi d 

Ijfierwszy mec 
Tfcnia pomied 
1«C bezapela 
* stosunku 1 

I po'ska miała 
Przygnl 

CZESI Si 
w 

**1csr>odz:e\ 
skłon ły < 

iraenla się z 
k ' e . Podobni 
o kandydata 

Slowacii 
t.Brna I zasilił 
v ^ rnieisce, ( 
^"ss podobni 
""I Porażki. 

JAZDA FIC 
•"'szewski ł pi 

6 na łoi 
J J popisach 

nas drurca 
• p w e l na lo( 
m torze prz5 
Bielę dwukre 
P,'k• Klub Sr>( 

I ™* w Lodzi 
"•* Slowlańszc 

kl̂ to, w'ci 
**dz'e pod 

era, wlcpmi 
Dflbrowsklel 

*tnlei Krysi ' Hel 

«v ze WRN 
Ceny bilet 

łtolpce ł i»< 

ia u r a t o w a n o mimo (śmiertelnego pos t r ee 
l e n i a . 

Zgon 102-re%:e] kob ety. 
tti«dacaka n • wi«*ray ła« 
że „tak prędko" um.ze 

Z Łmv 
W e F 

o donoszą: 
'.alu (obok Smorzcffo) 

Ola d 2 i e c i ^ S H i ^ Bebedont-Szofmana 
Z B w a 6 T w H V O J « N » E D Z I • O N 

IS 00 Pogadanka rolnicza 
13.15 A. DeWitt gra własne 

fortepianowe 
TRANSKR 

18.45 Co czytać? (szkic literacki) 
R. Zrębowlcz 

10.00 Utwory I. Slbellus* (płyły 
1 0 2 0 Pogadanka aktualna 
1 0 0 0 Utwory na harmonijkę solo 
10.45 Program na dzlcn następny 
10 50 Wiadomości sportowe 
20.00 Muzyka ' wykonaniu orkief 

Nnwrota P. R 
20 45 Dziennik wiccaorny 
20.55 lak praculemy w Polsce? 
21.C0 Koncert wieczorny w wykonaniu 

« S 7 
Uraz h. 

R. pod 
limanów 

2145 
wstaniem 
WIŃSK! 

I T Y C Z N I O W C M ' 
awy przed 
- wygi. A. 

Ł " A T A B E L 
J w T E R J 
m& 16-tym dn 

,5 P̂ <Jlv na 
20-000 r l . — 
pim zł. - 6; 

tt. — I 
15730* ' 

2 2 0 0 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka taneczna z 

lonia" 
restauracji 

W K R Ó T C E 

Jładysi z Kr" 
OL P L O T , 

ANDRZEJ de BREYILLE. 

Gazety wieczorne zapowiadały stracenie 
nazajutrz o świcie bandyty Gambusa, któ
rego nazwisko miało być uwiecznione w ro
cznikach kryminalistyki, dopuścił się bowiem 
czterech morderstw z wyrafinowanem okru
cieństwem. 

Istotnie, pomocnicy kata otrzymali już 
od zwierzchnika swego rozkaz ustawienia 
przed piątą rano gilotyny, kat Aleksander w 
przewidywaniu niedospanej nocy, pragnąc 
udać się wcześniej na spoczynek, prosił żonę 
o przyśpieszenie obiadu. 

Jeśli wszakże pan domu, mimo swe sie
demdziesiąt zgórą krzyżyków jadł z wilczym 
apetytem, pani zaledwie dotykała potraw. 

— Na samą myśl, Aleksandrze — mówiła 
głosem płaczliwym — że... człowiekowi dziś 
pełnemu życia jeszcze... ty... jutro... przeciąć 
masz nić żywota (lubiła posługiwać się na
puszonym i przestarzałym stylem) wszystko 
burzy się we mnie... Co chcesz? Nie mogę 
otrzaskać się z twoim zawodem i noc moją 
wypełniają straszne widziadła... 

— Źle robisz, Walentyno — zauważył 
Aleksander, kończąc obgryzać kurze udo — 
że roztkliwiasz się nad losem tego potwor
nego opryszka. Gambus jest — o ile wiem — 
najgorszym z bandytów, których wyprawi
łem na tamten świat w ciągu długiej mej i..i-
rjery. Zapomniałaś chyba, że na to, by o-
'.jrabić parę poczciwych małżonków nletyl-
ko ich pozbawił życia, lecz w obecności ich 
katował powoli dwoje Ich dziatek, by znie
wolić rodziców do wskazania miejsca, w kto-
rem ukrywali oszczędności swoje. Potwór 
.•ii w ludzkiem ciele przechwalał się ponadto 
knicieństwem swem przed Sądem Przysię

głych. I ty litujesz się Jeszcze nad takim wy
rodkiem społeczeństwa, który mógł po fak
cie, na zimno, chełpić się bcstjalskim swym 
czynem? Dziwię ci się, Walentynol 

W tum rozległ się głośny dzwonek u drzwi 
frontowych. 

— O tej godzinie? Kto to być może?... 
Czyżby z rozkazem cofniętym? Nie przy
puszczalni — mruczał Aleksander śpiesząc 
otworzyć. 

Mężczyzna uchyliwszy zaledwie kapelu
sza wszedł z miną wyzywającą do przedpo
koju. Atletycznej był budowy i, jakkolwiek 
szpakowaty dobrze, wyglądał na człowieka 
w sile wieku. 

Czy tu mieszka kat? — spytał głosem 
rubasznym. 

— Wykonawca sądowych wyroków śmier 
ci — poprawił go Aleksander z namaszcze
niem. 

— Mam honor przedstawić się. Jestem 
tym, którego zamierzasz pan zgilotynowac 
jutro — oznajmił przybyły z szyderczym u-
śmicchem na ustach. 

— Gambus? — podchwycił kat podska
kując z wrażenia. 

— Tak. Jestem Oambusl... W e własnej 
osobie I... — potwierdzi! indagowany, biorąc 
się pod boki — dziwi to waćpana?... Jutrol... 
Hel... het... hel... Cały Paryż zatrzęsłe się 
w swych posadach na wieść, że prokurator... 
adwokat... kapelan więzienny... żołnierze I 
cala klika ciekawych widowiska nie zastali 
pana kata. ani jego ofiary w więzieniu... 2e 
władze więzienne wylęknione zmuszone by
ły stwierdzić... iż... Gambus dał nura... Znikł, 
jak kamfora a pan kat nie zjawił się!... T o 
ci b?dą butyli... He! hel hel . -

Aleksander tymczasem po pierwszej 
chwili osłupłen'a przychodził powoli do sie 
bie. Uważając jednak za ryzykowfe w d a . 

wać się z domniemanym bandytą w rozmo. 
wę, milczał przezornie wyczekując odpowie 
dniej chwili do wymknięć a się wgłąb mie
szkania dla zaalarmowania komisarjatu poll 
cji telefonicznie. 

Lecz nieznajomy miał go na oku i wydo 
bywszy błyskawicznie rewolwer z kiesze
ni huknął: 

— Ręce do góry! Bierzesz mnie pan za 
durnia Widzę przecież, że chcesz uprze
dzić policję. Biada ci panie wykonawco są
dowych wyroków śmierci 1 Położę clę tru
pem, jeśli tylko mszysz się t miejscal Hel.. 
Hel... He!.. Hel.- Hel... He! . . 

Aleksander z rękoma do góry stał bez 
ruchu łamiąc sobie w milczeniu giowę 
nad sposobem wyjścia z opałów 

— Cóż to? Język stanął ci kołkiem, że 
pary nie puścisz z gęby? — drwił tamten 
— Nie jesteś ciekaw jakim cudem udało 
ml aię uciec z mojej celi? Hel... Hel... Hel... 
Mam widzisz, kamratów na wolności. 
Chwatów chłopów, którzy posmarowali ła
pę dozorcy tak grubo masłem, że wypuścił 
mnie przez główną bramę.... Słyazyaz?.-
Przez główną bramę więzienną, powtarzam 
gdzie auto czekało na mnie. Taki Tak! pa 
nie oprawca! Co powiesz na to, hę? 

— Jak pomyślę — ciągnął po chwili da 
lej wybuchając śmiechem — o minach jak r e 
zrobią Jutro wszyscy ci idjoci, którym nie 
zrobię trajdy oglądania głowy mojej w ko 
szu!... Hel... He!... He!... A twoja mina w 
tej chwili 1.. Bodaj clę!... To cl dopiero fraj 
da dla mniel. . Hel.. Hel.. HI... Hel.. Hel.. 
Hel... 

Kat wszakże słuchając przybyłego co
raz trważn :ej orjentował się, że miał chy. 
ba z warjatem do czynienia. Cała h !siorja 
o przekupionym dozorcy więziennym i au
cie ezekajacem przed główną bramą wię
zienną na zbiega była tak nleprawdopodob. 

ną, że nie mógł wierzyć w nią, 
Aleksander przypomniał sobia uOprawda 

wz.m ankę umieszczoną parę dni temu w ga 
zetach jakoby Gambut wyczuwając zbliżają 
cy się termin egzekucji dawał kilkakrotnie 
znaki pomieszania zmysłów, lecą fakt ten, 
gdyby nawet zi>)dny był z prawdą, NIE 
zmieniał postaci rzeczy. 

Bądź jak bądź kat w obawie podraźnle 
nia uporczywem swem milczeniem teroryzu 
jącego go osobnika, trzymając nadal ręce 
do góry wdał się z nim, Jak z normalnym 
cv'owiek!em, w rozmowę. 

— Mówisz pan — zagadnął go tedy, — 
że przyjaciele przywieźli clę autem: Odzież 
oni są? Przed moim domem? 

— Tak jest. Czekają na mnie. 
— Dlaczegóż przyjechał pan tutaj z a . 

miast skryć s!ę w miejsce bezpieczne. Zau
ważono już ucieczkę więźnia prawdopodob 
nie.-. 

— 1 policja poszukuje mnie, chcesz pan 
powiedzieć — podchwycił mężczyzna szcze 
rząc zęby w szyderczym uśmiechu — ależ 
tu, w domu kata Jestem najbezpieczniejszy! 
Komu przyjdzie na myśl szukać mnie tutaj? 
N!...ko....muM Nic ml nie grozi. Podczas gdy 
pan, panie kacie, lepiej byś zrobił polecając 
duszę awą Bogu, bo Jakem Gambus wszyst 
kie sześć kul w rewolwerze moim przezna
czone są dla ciebie. Nie zaraz Jednak... 
Nłel... Chcę zabawić się przedtem.... Pelgrac" 
jak kot t myszą, z tobą!... 

Achl Cóż to za rozkosz dla mnie drę
czyć clę tak długo z palcem NA cynglu!.-. 

Ty jesteś w te) chwili skazanym NA śmierć" 
wsłuchującym się w lada szmer z zewnątrz 
swej celi w obawie, że są to kroki prokura 
tora, który ot, ot, wejdzie by powiedzieć 

mu: „Odwagi!" Jaka szkoda że nie mam 
szklanki rumn dla podania jej łobłel Hel... 

He!... Hel... 

22 45 Odczyt w języku angielskim -
kowa 

2 3 0 0 Wiadomości meteorologiczne 
munil'nć!l lotniczej 

2 8 0 5 - 2 8 30 D. c. muzyki tanecznej 
Ł 0 D 2 | Jak Raszyn, t wyjątkiem: i ^by oznaczne 

17.50 Łódzka skrzynka pocztowa — offl^ potostale 
red. I. Piotrowski ,»•« uw* 

18.05 Muzyka z płyt , l 0 j * W IW 
18.1 U Repertuar teatrów j ^ . . _ 
lfl.Bfi Wiadomości sportów Ś K T , ? 2 I 7 2 $ 

22.45 Muzyka i płył j * 7 ^ 
1 9 5 690 790 94 

^ -^s 63s 06 I 
t/i(Ą 64 Ho V9s 

Nol... Spó jn Jak mi oczy błyszczą a » ^ 422 46 540s 

- 4 

chu na widok twego strachu! Nazwafln** 65u 830 9 w 
J<W6 339 4J mnie potworem za to że chcąc otworzyć "Ŵ  ( 

zic twojgti aknerom torturowałem p ł * • Ą y i J 
ta ich w ich oczach?.... Błusznie!... St lUr**! , i A ^ 
NIEL. . . Jestem P O T W O R E M ! . . . Ot j t e i a z p a s t * V J ' 4 t* 511 1 

się nad tobą Napawam s'ę strachem tW^Ł b s ' l 5 J 7

t 5 ^ 2

, ' 
nim wpakuję cl moją kulę w tercet... H«TI % Ą % 
He!.... L b8 464: 

Aleksander istotnie polecał duszę B o g H ^ 1 * 5S2 oo^ 
Nie hyto bowiem wątpliwości, że p r ę d ł C ^ 7 7

4 7 '(

l 

ciy później, jeśli pomoc nie nadejdzie, * ^ 4 1 5 $ j , ^ 4 ( 

lenieć położy go trupem. 
— Ż o n a t y l k o m o g ł a b y a la rmując 

licje ocal ić mn ie , a le p e w n i e zemdlał* 
p r z e r a ż e n i a — m y ś l a ł b e z r a d n i e 
spuszczając z d ręczyc i e l a s w e g o o k * A ^ 2 / 

Wtem energiczne glosy rozegty ^ S i u f(

s

8 

za drzwiami. 15 bs 9 3 6>i 
— O t w o r z y ć ! ' O t w o r z y ć ! I — , 5 , 

no usi łując j ednocześn ie w y w a » R 7'r^ 7 , l s 9 , M 

j i K 4 4 :o 7 drzwi. Jr"* »n 3 7 0 1 5 41 

In t ruz d r g n ą w s z y obej rza ł sie i n s r V j ^ * M 121* ;* 
ł o w n i e z a s iebie z c z e g o k o r z y s t a j ą c JT ĵ »5s 273 4 
w y r w a ł m u r e w o l w e r z reki ł pe łen < ł 

iii 5/0 
i °» 67 227 31 
* 52s W 

«*2s 324 
536 7 448 92 

21bs 5 
141 » 

c h v rzuci ł s'e ku d rzwiom-

O k a z a ł o s i ę p ó ź n i e j , ż e G a m b u s tf8 U 
c z u j n a o p i e k ą d w ó c h s w y c h d o z o r t f 
p o z o s t a w a ł w c e l i . M ę ż c z y z n ą z,-vś P^jj »t HUS " 4 7 7 * 
Jącym s i e z a n i e g o b v ł n i e b e z n i e c J K J f e 5 5 s 7 2 5 

war fa ł . k t ó r e m u n d a ł o s ie w y m k n ^ , 
zak ł adu dla o b ł a k a n v c h ł k t ó r e g o 
m o w a n a p r z e z l ek a r za nacze lnego 
cla ścig?^a już. . 

I naza ju t r z punktua ln ie o godzii 1 1 
g ł o w a b a n d y t y ( i a m b u s a stoczył-? s'< 
kosza. T ł . J . S. 

Byli to żandi . rmł . W a l e n t y n a boWi 
o t r z ą s n ą w s z y sie z w r a ż e n i a miała Iti",*-' iu> 
ty le p r z y t o m n o ś c i u m y s ł u b y p r z e ^ l ^ 1,^ ^ 

•?'» 73: 

3<*<j HI 
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dzić policje. c**'-
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Nr 2; r e n o 
Nr 

S P O R T . 
i s l r z c s l w a b o k s e r s k i e P o l s k i 

będą się w Poznaniu ? 

Sport w kilku słowach. 

Street 
MfitoM Związek" Bokserski", jak wiadomo 

iniOwBlB " P ' s a ' referendum do okręgów z zapyta, 
l io przv!widiTtlakem- m ' e , s c u m a ' 3 s i e o d b v c in. 
Jo siebie 

ne mistrzostwa Polski w boksie, 
j n i e m mistrzostw miała być Łódź, ale o 

ladll WMG ten zrezygnował ze względu 
estety OTK na brak odpowłednlei saił. 
ch męĆlF^ uwagę zatem wchodzą Warszawa i 
ycem I ' 

Poznań. Łódź wypowiedziała sie już za 
Poznaniem. W Poznaniu liczą, że za nim 
opowiedzą się również śląsk, Kraków, Po
morze, Lublin, Stanisławów i Lwów. Mi
strzostwa w tym wypadku odbyłyby się na 
turalnie w Poznaniu. 

W roku ub. jak wiadomo, terenem mi
strzostw był również Poznań. 

1 
« L $ i € A l W ¥ C l Ę i i r Ł A B E L G I Ę 
^ŁMBBB P i ę k n y m e c z w D e v o s . O B B B H W B H I 

pierwszy mecz hokejowy w turnieju po-

ł ł . 

enia pomiędzy Polska Belgia zaTioń-
f się bezapehcyjnem zwycięstwem Pol-
I * stosunku 12:2. 
|[*"'ska miała przez cały czas 

Przygniatającą przewagę. 

r-cznla. 

C Z E S I SZUKAJĄ BOKSERÓW 
. 5 3 m wagi ciężkiej, 

e. żc Ule . Nlcspodz :ewane porażki Kopeczka w 
no w zorT skłon ły czeskie sfery bokserskie do 
no cło ' łil"? n'c s ' e z a nowym pięściarzem wagi 
I nn \t ». !' p odnbno znn'eziono już odpowied-

Ko kandydata. Ma nim bvc 19-letnl 
Słowacii Kurs, który przeniósł sie 

n a . l zasilił miejscowy klub Ziżka. zaj 
fic miejsce, opróżnione przez Ambroża. 
KUs« podobno nie doznał dotychczas ani 

n e i Porażki. 

h JAZDA FIGUROWA NA LODZIE 
""•szewski | para Chachlewaka — Theuer 
p na lodowisku ŁKS-u. 
£o popisach łyżwiarskich w Hclenowle 
n nas druga cicknwa impreza w leżdzie 
^ r r iwei na lodzie. Orf-inlzule la na wła-
'! n. torze przy Al. Unii w nadchodząca 
gWe dwukrotnie o godz. 15.30 I 19.30 
^A' Klub Snortowy, pr7v udziale znane-

, u * w Lodzi mistrza Polski ł wlccml-
>'owiańszrzv7nv — Bolesława Słani. 

C..KI 7"7kV«»o. wTPmistrznwsklH pary po'sklei 
Fi"" łetd 2> podwiSinei Chschlewskici I kot. 

wlcemlstrzym Polski M > t n l c l la 
. ^ " r o w s k i c l I mistrzyni Zakopanego 
n ' ' ^ r v s ' Knrrrewskteł Orr"an'zr>łorzv 

polskim Pj^zy 7 P W 7 < ' ^ d ó w propnfnndowych u-
r." *env biletów nautTittinco: trybuna — 

,ŁO>->F>P I r,IF.7R'OW«.k)F 50 f»r. 

|° zgotować Jutro na obiad? 
A p a ogórkowa, befsztyk z kartofelka 

r a n s k r j f r f * ^ 1 -

i) _ w y i p 

y T 

L, 

rjł 

tak, że chwilami gra sprawiała wrażenie tre 
ningu na jedną bramkę. W pierwszej tercji 
Polacy zdobywają 5 bramek, tracąc tylko 
jedną. W drugiej fazie gry wynik brzmi 
4:1 dla Polaków. Trzecia tercja daie rów
nież zwycięstwo Polakom w stosunku 3:0. 

W najbliższy piątek Polska walczyć bę
dzie z najpoważniejsza drużyną turnieju po 
cieszenia — z Węgrami. 

TABELA 2-ej RUNDY ROZGRYWEK 
o mistrzostwo świata. 

Po wtorkowych rozgrywkach hokejo
wych stan tabeli w 2-ei rundzie przedsta
wia się następująco: 

' erupa 
1) Czechosłowacja 

Kanada 
Szwecja 
Włochy 
grupa 
Anglia 
Szwnlcarja 
Austria 
Francja 

— Jak wiadomo w związku z meczem 
międzypaństwowym Polska — Węgry kpt. 
zw. PZB p. Cendrowski wyznaczył do re-
orezentacji w kategorii ciężkiej na rezerwo
wego KłtCasa z Wimy, zaś na reprezentan 
ta wagi półciężkiej Zielińskiego z Cuiavii. 
Ponieważ właściwa wagą Kłodasa iest wa
ga półciężka, kierownictwo IKP staia się 
0 doprowadzenie w ramach meczu IKP — 
Cuiavia do skutku walki eliminacyjnej Kio 
das — Zieliński, zwłaszcza, że Krenc wo
bec kontuzji nie będzie móg. itjzcze nai-
prawdopodobniei w niedzielę wal.zyć. Wal 
ka eliminacyjna K h d a s - Zieliński zapowia 
da się niezwykle atrakcyjnie, gdyż obaj 
pięściarze znajdują się ostatnio w rewcla. 

, cyinej formie o czem świadczy najlepiej 
1 fakt pokonania przez obu znanego pięścia
rza węgierskiego Kopecka (pogromcy Piła. 
t a ) . 

W dniu wczoraiszym ustalony został 
skład zespołu IKP przeciwko Cuiavii. Skład 
ten przedstawia się następująco: waga mu
sza Gluba rezerwa Pawlak. W a g a kog. Spo 
denkiewicz, rezerwa Bagrowski. Waga piór 
kowa Leszczyński, rezerwa Woźniakicwlcz 
l Andrzejewski Ponieważ Woźniakiewicz 
odczuwa jeszcze kontuzję oka po walce z 
Kałnarem, kierownictwo sekcii bokserskie! 
IKP wyznaczyło na wszelki wypadek 
dwóch rezerwowych. Waga lekka Banasiak 
rez. Białerk' II. Waga półśrednla Taborek 
rezerwa Durkowski, waga średnia Chmie
lewski rezerwa Rencj ' waga półciężka Ka 
czyński rezerwa B ;aJecki I i waga ciężka 

2> 
3) 
4) 

II 
1) 
2) 
3) 

gier pkt. st. br. 
1 2 5:1 
1 2 5:2 
1 0 2:5 
1 0 1:5 

l 2 1:0 
1 1 1:1 
1 1 1:1 
1 0 0:1 

trier 
1 
! 

! 
1 

pkt. 
2 
0 

2 
0 

st. br. 
5:0 
0:6 

12:2 
2:12 

Tabela turnłełu pocieszenia. 
Stan tabeli turnieju pocieszenia lest na 

stępujący: 
I f»r"na 

1) ł r^mcy 
2) Holandja 

II pruna 
1) Po'*ka 
2) Belgja 

Rumunia, 
grały. 

WYNIKI Z DAVOS. 
We wtorek popołudniu »' dalszych roz

grywkach hokejowych N mistrzostwo świa
ta rozegrano dwa mer re : 

Kanada pokonała Szwerle 5:2 N Anglia 
odniosła zwycięstwo nad Francja 1:0. 

w pierwsze! grunie tnrnlflii pocieszenia 
Niemcy zwyciężyły Holandię 5:0. 

Łotwa I Węgry leszcze nie 

POSIEDZENIE ORGANIZACYJNE. 
W sali posiedzień Zarządu m. Łodzi — 

Plac Wolności 14 — pod protektoratem wo
jewody Al. Haukc <- Nowaka, z inicjatywy 
Zw. Marynarzy Rezerwy okręgu łódzkiego, 
odbyło się pierwsze organizacyjne posiedze
nie Komitetu obchodu 15-letniej rocznicy 
dojścia wojsk polskich do morza, z udzia
łem przedstawicieli wszystkich władz i zwią
zków. 

Na posiedzeniu podkreślono wielkość i 
znaczenie tej rocznicy w dziejach Państwa 
Polskiego, 1 dla należytego jej uczczenia 
przez całe społeczeństwo, wyłoniono ścisły 
komitet wykonawczy w osobach: prezesa 
Zw. Marynarzy Rezerwy komandora dra M. 
(jąsiorowskiego, starosty grodzkiego dra St. 
Wrony, komendanta garnizonu płk. Habcr-
linga, komisarza rządowego inż. W. Woje
wódzkiego, komendanta P. P. E. Niedzielskie 
go, komendanta P . W. i W. F. płk Gabry
sia, przedstawiciela Ligi Morskiej i Kolonjal-
nej dyr. Ostrowskiego i prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy red. Gumkowskicgo. 

Akcję przygotowawczą powierzono Zw. 
Marynarzy Rezerwy, jako organizacji naj
ściślej związanej z obchodem tej doniosłej 
rocznicy. 

Krenc. W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
przedsprzedaż biletów na mecz w firmie Z. 
Kowalski, Piotrkowska 62. 

— Trzytygodniowy kurs hokejowy w 
Łodzi organizowany dzięki inicjatywie Okr. 
Urzędu WF rozpocznie 6ię w najbliższy po 
niedziałek. 

— Zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski w hali krytej w Przemyślu w dniach 
2—3 lutego dochodzą ostatecznie do skutku 

— W niedzielę prócz meczu IKP — Cu-
Iavla odbędzie się w Poznaniu mecz o mi
strzostwo drużynowe Polski w boksie mię
dzy Wartą a Makabi warszawską. 

— W połowie lutego ma się odbyć 
mecz bokserski Warszawa — Berlin. 

Co oas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski —- Pan Beftet oraz Doży-

wocic 
Teatr Popularny rui. Ogrodowa 18) — 

Triumf karnawału 
Adria — Dzielny chłopiec 
Amor — Na scenie: Bawmy się w kar

nawale, na ekranie: Na rozkaz kobie
t y — z Połą Negri 

Bajka — I. Kot i skrzypce; II. Rzymskie 
skandale 

Bratnia Strzecha — Byłem szpiegiem... 
Capitol — Przebudzenie kobiety 
Cas.no — Rodzina Rótszyldów 
Corso — I. Zbrodnia w Trlnidad; II. Har

ry jest głodny 
Czary — I. Dolores; II. Hrabia Zarow 
Europa — Nowi ludzie 
Grand - Kino — Don Juan 
Metro — Dzielny chłopiec 
Mimoza — I. Rzymskie skandale; II. Za

ledwie wczoraj 
Miraż — Zemsta dra Fu-Manchu 
Ludowy — Dama z nocnego klubu 
Luna — Pani i szofer 
Pałace — lej sznmnanska noc 
Przedwiośnie — Wiosenna parada 
Rakieta — W wiedeńskiej kawiarence 
Record — I. Zdobywcy; II. Niewidzialny 

człowiek 
Sztuka — Nędznicy (dwie serje razem: 

Galernik i Paryż w ogniu) 
Stylowy — Caribca 
Sztuka — Szpieg Nr. 18 

WINSZUJJEMY. 

Jutro: Tymoteuszowi!. 
Wschód słońca 7,28 
Zachód słońca 16,7 
Długość dnia 8,39 
Przybyło dnia 0,51 
T y d z i e ń 4. 

St r . R 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.65, styczeń 12.40, 
lutv 12.43. marzec 12.46 

LIVERPOOL: loco 7.10, styczeń 6.86, In- , 
ty 6 84, marzec 6 8 6 

BREMA; loco 14-70, marzec 14.28, maj 
14.68, lipiec 14.80 

Waluty, dewizy i akc c 
SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA DEWIZ. 

Cały szereg dewiz nie wykazał na zebrr-
nin giełdowem żadnych zmian, pozostałe nu-
tomiast uległy nieznacznem wahaniom. Bru
ksela, Berlin, Gdańsk, Londyn, Paryż i Piaga 
obiegały po kursach dnia poprzedniego, 
PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLI

CIE. 
Dział papierów państwowych eechowr.ł 

nastrój zmienny, odchylenia kursów nie prze
kraczały 0 2 5 procent w porównaniu do no
towań z dnia poprzedniego. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 4 7 2 5 , Dolarowa 5 3 5 0 , Kon-

wersyjna 66 25, Kolejowa 61 25, Dolarowa 
75 63, Stabilizacyjna 71.25, 7% Banku Roln. 
8 3 2 5 , 8% Banku Rolnego 94.00. 7 » BOK 
8 3 2 5 , 8% BGK 9 4 0 0 . 7% Obi. Kom. BOK 
8 3 2 5 , 8% Obi. Kom. BGK 94.00, 5'/=% BGK 
1 em. i 2—7 cm. 81 00, 5 V J % Obi. Kom. 
BGK 1 em., 2—3 i 3 N em. 81 00, 8% Przem. 
Polskiego —.—, 4'4% Ziemskie w Warsza
wie 53.00 (drobne), 5% m. Warszawy 1SS3 
61.63, 6% Konwers. m. Warszawy 8 i 9 em. 
62 50, 5% m. Piotrkowa 1933 roku 4 9 7 5 . 

AKCJE. 
Bank Polski 97.75, Cukier 29 50, Ostro

wite 4 0 0 0 . Węgiel 14.00, Lilpop 10.25, Mo-
drzejów 4.15. Starachowice 1 3 8 0 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 23 . 1. — Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny giełdo
w e pszenica jara czerwona szklista 18.50— 
19.00, pszenica jednolita 18.25 — 18.75. 
pszenica zbierana 1.7.25 — 1775 , żyto I s t in 
dart 1 4 5 0 — 15 00, maka pszenna gat. I 
lit. B 0-45% 81.00 — 8 3 0 0 , mąka żytnia 
l gat. 0-55% 2 8 0 0 — 2 4 0 0 

POZNAŃ, 23 . 1. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo-Towarowcj. Ceny tranzak-
cyine: żyto 15 50. Ceny orientacyjne: żvło 
15 25 — 15.50, pszenica 15 50 — 16 00, 
maka żytnia I gaf 0-55% 21.75 — 22.75. 
mąka razowa 0-95% 17.25 — 18.25, mska 
pszenna I gat. lit. A 20% 26 50 — 2 9 0 0 

„KOBIETA W ŚWIECIE I DOMU". 
Diugi (styczniowy) numer „Kobiety w 

świecie i domu" przynosi nam, lak zwykle, 
szereg cennych rad, piękne modele i niezwy
kłe urozmaiconą treść beletrystyczną. Prze
śliczne modele sukien wieczorowych, popo
łudniowych l spacerowych dopełniają este
tyczną i bogatą całość numeru. 

(Płyty 
mu u iy V J V U u W " I W I I M I I Y M • 

NA TABELA WYGRANYCH 31-EJ LO-
j TERJI PAŃSTWOWEJ. 
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Obławy na biednych przybyszów 
po tamtej stronie oceanu. 

Obok innych osobliwości Stanów Zje 
dnoczonych Am. Pin. niepośled ue miej
sce zajmuie wielka, licząca kilkaset ty
sięcy głów armja ludzi, którzy są poza 
prawem nie dlatego, że przeskrobali coś 
specjalnie poważnego, tylko dlatego, ze 
przedostali sie do Ameryki lub przebywa 
ja w niej bez wiedzy i zgody odnośnych 
władz stanowych. Wszystkich tych lu
dzi określićb,y można wspólnem mianem 

żywej kontrabandy, 
gdyż w większości wypadków zostali 
do Stanów Zjednoczonych przemyceni-

Reprezentowane tu są różne narodo 
woścl, od żółtych Chińczyków poczyna 
jąc, zaś na czarnookich Włochach lub 

Piegowatych Irlandczykach kończąc, 
'rzemycano tych ludzi z różnych stron 

świata: od zachodu (przeważnie Chiń
czyków) od południa (Meksykańczvcv) 
wreszcie od wschodu (prym dzierży tu 
Europa). Różne narodowości, różne wy
znania, różne języki, obyczaje, tempera 
menty. zawody. Tylko wspólny cel: u -

ciec z krajów rodzinnych i nie dać się 
przyłapać w Ameryce. 

Możnaby dalej podzielić szarą masę 
żywej kontrabandy na dwie kategorje: 
przyjezdnych i miejscowych- Przyjez
dni —to ci. świeżo przedostali się niele 
galnle do Ameryki I przeczekujący w 
trwodze pierwszy okres, by następnie 
roztopić się niepostrzeżenie w miljono-
,wem morzu zaaklimatyzowanej, natura! 
nej, legalnej ludności. Miejscowi —to ci 
którzy mieli czerwone prawo pobytu, 
lecz którym termin tego prawa wygasł, 
a przedłużyć go legalnie nie mogą. 

Jedni 1 drudzy— przyjezdni I miejsco 
,wi— żyją z dnia aa dzień, niepewni ty
godnia ani godziny, drżący | strwożeni, 
nlbv myszy pod miotła. 

Mimo bacznie strzeżonych granic mor 
sklch I lądowych, mimo krążących stat
ków policyjnych po morzu, a patroli kon 
nych 1 pieszych po ladzie, przemycanie 
żywej kontrabandy odbywało się I odbv 
wa. jeżeli nie w najlepsze, to w każdym 
razie nie w naigorszę. .lak niema prze
pisu, którego nie dałoby się obejść, tak 
też niema sposobu, na który nie można 
by wynaleźć sposobu innego. Są kapita 
nowie okrętów, którzy wyspecjalizowa 
U się w 

myleniu czujności straży nadbrzeżne] 
i którzy z równem powodzeniem dostar 
czają na ląd ludzi, jak dostarczali za cza 
sów prohibicji alkohol. Zwłaszcza, że 
jest to rzemiosło nawskroś intratne. Emi 
grant z Azji czy Europy, pragnący się 
przedostać legalnie czy nielegalnie do 
wolnej ziemi amerykańskiej z reguły nic 
idzie z pustemi rękami. „Czapkę sprzeda 
pas zastawi", a zbierze tych parę setek 
dolarów które w takich kontrabando
wych wypadkach przechodzą gładko do 
kieszeni rekinów— przemytników. 

Meksykanie przemykają się wśród po 
granicznych skał i kaktusów. Chińczycy 
—jako dzieci czy wnukowie fikcyjnych 
rodziców czy dziadków w trumnach lub 
brzuchach rekinów, Europejczycy —ze 
względnym komfortem, w łodziach pod 
wodnych lub balonach. Część tych nie 
proszonych imigrant, wpada w ręce po 

licji, część przedostaje się szczęśliwie 
do kraju Waszyngtona i tak jakoś odby 
wa się ten ciekawy proces nielegalnej 
infiltracji obcych żywiołów. Trudno! Źy 
cie pcha tych ludzi do omijania drakoń
skich przepisów imigracyjnych- Potrze 
ba jest matką wypalazków \ ryzykow
nych posunięć. 

Przy specyficznie amerykańskiej ko
rupcji którą dopiero Roosevelt zaczął 
wymiatać żelazną miotłą — z dosyć wąt 
pliwym zresztą skutkiem — nietrudno 
było i jest zasohniejszym w gotówkę i-
migrantom utrzymać się w Stanach Zic 
dnoczonych i uniknąć deportacji. Tego 
policjanta się posmarowało, tamtemu się 
ofiarowało jakiś upominek, z trzecim u-
rzędnikiem się wypiło — i lut Temidr. 
amerykańska naciąga 

silnie] opaskę na ot v.y, 
by nie widzieć nieprawości. 

Los wielu tysięcy nielegalnych imi , 
grantów, obcokrajowców z a l ż y od bar ków wielkiej armji nielegalnych 
dziej lub mniej gorliwego spe i niania obc |teli" zdemaskowane, więzienie 
wiązków przez odnośnych ajvmtów poli 
cji, których zadaniem jest w\ lapywanie 
żywej kontrabandy, a następnie odsta
wianie ich wagonami czy rkrętam' do 
rodzinnych krajów- Nic przeto dziwnego 
że w takich warunkach policyjna gorli 
wość może łacno ulegać hattssie lub bais 
sie. zależnie od kieszeni i szczęścia nie 
oficjalnego imigranta. Człowiek jest ty! 
ko człowiekiem. 

Większość żywej kontrabandy rekru
tuje się jednak z ludzi ubogi h, którzy 
za ostatnie grosze przybyli do Stanów 
Zjedn. tradycyjnym, owczy in pędem, 
by szukać tam zarobku, tr ->darczo-
kryzysowe wstrząsy, jakim >i .gla Ame 
ryka w latach ostatnich nie zagrodziły 
stuprocentowo drogi do USA- tym wszy 
stkim, którzy nie wiedzą lub nie chcą 
wiedzieć o zmianie konjunktury. Wielu 
ludzi w dalszym ciągu mniema, że Ame 
ryka pozostaje krainą obiecana, krainą 

nieograniczonych możliwości 
do której należy dążyć i której trzeba 
się trzymać rękami i zębami. Nawet zdc 
precjonowany dolar nie przestał wywie 
rać na tysiące imigrantów siły atrakcyj 
nej-

W związku z tem wszystkie żyją dzie. 
siatki czy setki tysięcy ludzi w nadwy-
raz przykrej sytuacji materialnej. Żyja. 
jak myszy pod miotłą drżąc ze strachu, 

by jakiś wypadek, jakaś obława, jakaś 
demonstracja nie ujawniła ich bytności 
w Stanach Zjednoczojiych i nie spowodo 
wała deportacji. 

O wypadek przecież tak łatwo. Wpa 
dnie sie pod auto: rannego pytają o na 
zwisko i inne dane. Już tajemnica zdra 
dzona. Będzie się przypadkowo świad
kiem 

jakiejś awantury pijackie]; 
policjant spisuje pcrsonalja świadka- Kia 
pa. Zakocha się człowiek i prowadzi o -

blubienicę do pastora; pastor żąda doku 
mentów. Katastrof:!. Jakiś zawistny są
siad zadenuncjuje człowieka przed poli 
cją. Nieszczęście. 1 tak na każdym kro
ku czyha na b:edal:ów- na ludzi pozba
wionych praw, na wszystl ich tych człu••-

obywa 
depor

tacja. 
Od czasu do CJEfcSU urządzają władze 

amerykańskie obł; wy. wyłapują maso
wo biednych przybyszów, których je
dyną zbrodnią jest o, że przyjechali lub 
przebywają w USA. bez pozwolenia. W 
ub. roku d i y w t o w m o ok. 20 tysięcy 
tych ..intruzów'4. 

.wua&cja rat. 
oietracja Tai 

(dawnie 
Redaktor 1 lego 
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W Brukseli panie Yvonne de Man. nienie sprawiedliwości cie dręczy, po- a a. u ^ , 
Helena Denis i Berta Labille wydały ka współczujesz swoim towar/\-szkomi ,fk/^p_™y " 
techizm kobiety śli wspomniane prawa zadały ci bl.:.. 

W przedmowie autorki zwracają się przeczytaj uważnie te książkę i 
do „Czytelniczki - Przyjaciółki" i do( staniesz przekonana o słuszności I „Czytelnika - Przyjaciela" w następują
cych wyrazach: 

Jeśli nie traktujesz obojętnie faktu, że'j 
jesteś zobowiązana do posłuszeństwa 
mężowi i że jesteś podległa mężczyźnie, 
że los twoich dzieci zależy całkowicie 

od woli mężczyzny, 
a twojem jedynem prawem jest milczenie 
że mężczyzna ma prawo roz rwonić ma 
jatek swej żonv > pozostawić ja w nędzy 
że cudzołóstwo kobiety jest surowiej ka 
rane aniżeli mężczyzny, i że ofacac w 
jednakowej skrli podatki, nie masz pra
wa kontroli nad wydatkami państyya. 
oraz nie możesz sie sprzeciwić niespra
wiedliwości tych faktów w stosunku do 
sieb ;e. twoich towarzyszek lub córek — 
zamknij prędko te książkę i dalej żvj 
biernie i błogo. 

W przeciwnym zaś r?zie, jeże'i prag-

ftykuty nad 

"orarSk û H 
fzuennycn rei 

Z A W R O T N E C Y F R Y . 

30 bil onow komorę 
Mózg i psuta rosnącego organizmu. 

Wszystkie organizmy żyjące składają się 
z komórek. Każde żyjące ciało pow'ększa 
się w miarę swego rozwoju. To powiększa 
nie się jest możliwe tylko wówczas, jeżeli 

Księga wagi dostojnych panów 
S ł a b o s t k i A u g u s t a M o c n e g o . 

gumentów. rozDocznil działalno-
zgodnie z twem sumieniem. 

Bywa sie czysto niesorawiedlit 
zarówno nic nie robiąc, jak i robiSaT 
ło. Czytelń ku - Przyjacielu — ni* 
do nas żalu za słcwa gorzkie, któnl 
rowiadamy przeciwko meżczv i§ 
nrzeceż to Im zawdzięczamy ustń} 
dawstwo, tak nas krzywdzące 

Zp^tanćw sie nad naszem poło* 
i odpowiedz sumiennie, czy c n c l % i ł y s t o k 24 
bvć na naszem miejscu. L - . 

Wierzymy, że ieśli fcste* n c r f Ł ^ e c j 
sprawiedliwy, to tre ponełnisz I* / | e | t s / v , . 
wszystkich nadużyć, na które n r r * C c h ' . r a i : 
zwal? mężczyźnie, a le nailensza iw S c l 

ka obdarzona prawem ucisku vioźe 15' 
legać pokusie użycia, a nawet nad znaczony i 
cia tego prawa- a mv rie chcemv ulicy Rynel 
puścić-., do twojej walki z pokusa", dv wozy ci 

fcchały przi 
*«kl, zebra 
*»cy na k m 
. , uprasni 
l elsce p r z y t 
tóra musiałi 

, u m y gap ló \ 
7 v b y | y trai 

* mig rozst 
owocarni I 

powiększa się wielkość komórki hib taf 
mórck przybywa. Zazwyczaj zachodzą, 
dwa zjawiska jednocześnie, chociaż prtff l n v 

sie dowlj 
r*cv|ne noszs 
"falenia ci 

a r * i paiesty 

August Mocny, król polski i elektor saski 
obfitował w oryginalne pomysły. Gdy raz 
sied lał w gronie wesołej kompanjl na swym 
ufortyfikowanym zamku Kórtlgstcin — pa
wilonik, który szczególnie lubił, dotychczas 
stoi nad brzegiem Łaby i służy jako kasy
no dla oficerów Reichswehry — zapropono 
wał swym gościom 

obejrzenie fortecy. 
Zajrzano także do arsenału, gdzie komen
dant jął wychwalać akuratność pewnej wa 
gl. Mimowoli ogarnął król okiem swych to 
warzyszy. „A możebyśmy tak, mol panowie 

Rosjan (om wolno zdradzać mężów 
Sowiecki kodeks małżeński. 

Paryski dziennik „Le Temps" ogło
sił interesująca ankietę na temat ..Kobie 
ta w czasach współczesnych'*. Biorą w 
niej udział przedstawiciele większości 
krajów europejskich, nie wyłączając 
Chin. Spośród nadesłanego materjaiu 
szczególnie ciekawe są wiadomości o 
rodzinie we współczesnej Rosji sowiec
kiej. 

Dzisiejsza Rosja posiada wprawdzie 
„kodeks małżeństwa l rodziny", faktycz 
nie jed.iak w rozumieniu prawnem nie
ma tam już 

ani małżeństwa, ani rodziny 
Małżeństwo jest zwykła, prawie całko
wicie pozbawioną przedwstępnych for -

L i s t y „ b r a t a B e r n a r d a " . 
Ksieni klasztoru przekonała wielkiego pisarza. 

„Osservatore Romano" podaje doniesie, 
nie z Londynu katolickiej agencji prasowej 
NCWS, według którego przełożona klaszto 
ru w Stanbrook zdołała przekonać słynnego 
pisarza Bernarda Shaw, że powinien zmie. 
nić epilog swego dramatu „Joanna d.Arc 
(Dziewica Orleańska) Między księnią, która 
przed wstąpieniem do zakonu była znana 
w szerokich kołach świata muzycznego, a 

dramaturgiem, k>Jry sam występował jako 
krytyk muzyczny, wywiązała się 

korespondencja. 
Ksieni wskazała szereg miejsc w utwo-

rze, które d'a katolików są obrażające i 
niezgodne z prawdą. Shaw, który listy swo 
je podpisywał „brad Bernard" zgodził się z 
opinją swej korespondentki i zapowiedział 
wprowadzenie odpowiednich zmian. 

OJCIEC i D Z I E C K O 
w m SPECJALNE UCZCZENIE GŁOWY RODZINY WE WŁOSZECH. H I 

malności, umową współżycia, zgłoszona 
przed jakimkolwiek urzędnikiem sowiec 
kim. Rozwiązanie takiego „małżeństwa'* 
jest niezmiernie łatwe, albowiem wyma 
ga tylko jednostronnego oświadczenia 
któregokolwiek z małżonków przed in
nym funkcjonariuszem państwowym. 
Wskutek tego małżeństwo sowieckie 
nie posiada praktycznie najmniejszego 
znaczenia. 

Potwierdza to sowieckie prawo cywil 
i. nie czyniące różnicy między konku
binatem j małżeństwem- Kodeks małżeń 
ski sowiecki nie nakłada na małżonków 
obowiązku wierności, wskutek tego 
dzieci, zrodzone w takiem małżeństwie, 
mogą mieć prawnie za ojca zarówno le
galnego męża swej matki, jak i każdego 
innego, zależnie od tego, kogo matka wy 
mieni w deklaracji. 

Początkowo prawodawcy sowieccy 
głosili pogląd, że obowiązki rodzicielskie 
ponosić winni solidarnie wszyscy, któ
rzy mogli przyczynić się do zrodzenia 
dziecka. Było to tzw. ojcostwo kolekty 
wne(!) Obecnie „ojcostwo kolektywne" 
zastąpiono ojcostwem zwykłem jednej 
osoby, które zadeklaruje kobieta. 

kazali się zważyć, co?" Tak też uczyniono 
Ale ten chwilowy kaprys stał się później 
stałym obyczajem. Każdy gość przvbywają 
cy do KÓm.Mieln, /ni i-/on> byl «ażyć się 
wobec całego dworu i t r zy z a o o w n r i u 
pewnego rodzaju cerem mjalu. 

W roku ' ? 1 2 zaprowadził Ats^ust Moc
ny osobną „Księgę wagi dostojnych panów' 
w której starannem pismem wpisywano na 
zwiska, tytuły i... funty. Księga ta, w s k ó 
rę oprawna do dziś dnia znajduje się w Dreź 
nic. Dowiadujemy się z tego dokumentu, że 
w roku I7I2 

ważył August 260 funtów. 
W latach późniejszych, po kuracji odtłuszcza 
Jące) w „Wełsser Hłrsch", ważył już „tyl
k o " 220 fur.lów. Jego syn ważył jako na
stępca tronu 276 funtów, a jako król — 
293 funty. Zato Fryderyk Wielki cieszył 
się szczupłością modnego dziś sportowca 
bo ważył tylko 138 funtów. Hrabia Briihl 
ważył 153 funty. Natomiast hrabia von Ca-
stell — 360 funtów, a śpiewak królewski 
Nlcolini — aż 484 funty! 

wanle komórek ma na wzrost i powli 
nie się danego organizmu — znaczeni* 
sadnicze-

Różnica wzrostów pomiędzy dorosl 
ludźmi wynika z tego, że nie wr-zyscy 
dzie mają jednakową ilość 1 niejcIraWj 
wielkość komórek. Ponieważ dężar 
górnych ludzi również różni się potni 
sobą, wynika z tego niezbicie, że o r g a - ^ 
poszczególnych ludzi składają się z H S f r A 

niejednakowej liczby k o m ó r e k * 
Ścisłej zależności pomiędzy wzrostem 
wieka, a Ilością jego komórek ustalić 
można, natomiast wiadomo, że orgi 
ludzki składa się z 25 do 30 blljonóW f f j ^ j e g o spo 
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PODSŁUCHANE 
PYTANIE. 

— Dlaczego chcesz się ożenić? 
— Ponieważ ją kocham. 
— T o jest usprawiedliwienie, ale nie po 

wód. 

WYGADAŁ SIĘ 
— Czy oskarżony przyznaje się do wi

ny? 
— Nie przyznaję się, wysokie sądzie. 
— Czy oskarżony siedział już w więzie

niu? 
— Nie, przecież pierwszy raz ukradłem. 

ZNA JA-
Mąż (w magazynie obuwia) : — Proszę 

o parę pantofli dla mojej żony, ale proszę 
pokazać odrazu ostatnią parę. Wszystkie in
ne nie nadają się. 

J a k a ś G r e t a G a r b o 
M E L D U N E K D O W Ł A D Z . I 

• PB 

We Włoszech obok organizacji matki 
i dziecka wprowadzono również specjał 
ny dzień, poświęcony „ojcu i dziecku" 
W owym dniu bywają urządzane dla oj 
ców specjalne nauki. W naukach tych 
wykazuje się, że szacunek dla małżon
ki i okazywanie jej pomocy w trudnem 
dziele wychowywania dzieci 

Jest świętym obowiązkiem, 
którego wypełnianie przynosi blogosła 
wieństwo Boże i czyste szczęście mał
żeńskie. To. czy rodzina jest mała czy 
duża. nie rzadko zależy od ojca ponie

waż egoizm i materjalizm męża z regu 
ły przeciwstawia snę idealizmowi żony, 
która w błogosławieństwie, jakiem dla 
rodziców są dzieci, widzi naturalne i ko 
nieczne prawo życia. Biskupi włoscy są 
zdania, że również państwo może ingero 
wać w sprawę uświadamiania w du 
chu chrześcijańskim mężczyzn, podobnie 
jak to już czyniło w odniesieniu do ma 
tek. „Osservatore Romano" o tej inicja 
tywie .,dni ojców'' wypowiada się z .wiel 
kiem uznaniem. 

Ciekawy i jedyny w swym rodzaju 
wypadek zdarzył się niedawno w Pary 
żu- Pewien żołnierz, zapalony kinoman 
i gorący wielbiciel „boskiej Grety'" za
czął opowiadać swym kolegom, że... że 
ni się z Greta Garbo. 

— Spotkałem ją na ulicy, zapoznałem 
się z nią, zakochał się we mnie. i to na
miętnie, wkrótce odbędzie się 

nasz ślub. 
Koledzy początkowo śmieli się z tego 

opowiadania, uważając je za dobry żart 
Gdy jednak żołnierz z dziwnym uporem 
powtarzał to samo, zaczęto podejrze
wać, że jest umysłowo chory, i poddano 
go badaniom lekarskim. 

Obecnie biedny żołnierz siedzi w do 
mu obłąkanych, i niema prawie nadziei, 
że powróci kiedyś do zdrowia. 

Cała ta smutna historja nic jest po
zbawiona jednak i strony komicznej. A 
mianowicie— przełożony tego żołnierza 
w raporcie do władz donosi, że: — ,,Cho 
ry ciągle mówi o 

jakiejś Grecie Garbo, 
która w-g zasią^niętych przez mnie in-
formacyj— była niebezpiecznym szpie
giem, rozstrzelanym podczas wojny. k<ó 
ra ukrywała się pod pseudonimem Mata 
Hari. Wątpić należy, czy Greta Garbo 
marzyć mogła o lepszej reklamie dla sie 
bie. 

lahun 

morek. Chcąc obliczyć wszystkie te k4 
kl, trzebaby zuży< do t e ro 800 tysięcy 
czasu, licząc oczywiście w dzień i w 
bez odpoczynku. 

Pomnażanie się liczby komórek po 
wskutek eh dzielenia się. Zdolności 
nla się komórek są nie u wszystkich 
ko we w poszczególnych, częściach teg* 
mego organizmu. Zaobserwowano n 
kład, że komórki mózgu najwcześniej T ^starczenie 
swe zdolności rozmnażania się. I 

Waga mózgu rocznego dziecka wył 
połowę wagi mózgu człowieka dorosła 
natomias' płuca dziecka osiągają dopici) 
U roku Jego żyda połowę wagi płuc 
wieka dorosłego. 

Tę właściwość komórek mózgu 
lepie] zaobserwować można u n o w o r o d ^ S 
których wielkość głowy jest nicpropof1 

na'na do wielkości całego etała. PowI?1 a r V ż , 24,1 J; 
nie się obwodu głowy w późniejszych taiono mv. 
tach dziecka należy przypisywać nie n s ^lej w cel i 
mnażaniu się kertr^rek mózgu, a t* 
rozmnażaniu slf komórek nerwów. . 

Dziwną Jest rzecz-, że prawie wszy* 'feCZ£l I 
komórki w organizmie człowieka, w & 
wieństwle do komórek mózgowych ,ztĄ{ 

wuja swe zdolności rozmnażania się d" 
źne?o nawet wieku 

Włosy na głowie I brodzie rosną fl^fg-Arw.... 
kład r/WfcZAWA, ; 

przez całe ż y d e botT* * P 

bez względu na Ich częste obcinanie I B . c a ' 'r 

nie. Jeżeli dodamy przyrost dzienny po« V 
gólnego włosa Itidzkłen-o 1 oomnożvmV ^ " w y c i i fu 
przyrost o r zw 80 łub 100 tvsVcv wK* w a z n ' v Kozi 
tyle Ich bowiem przeciętny człowłe1< m 
głowie, to otrzvmamv włos nleprawdop" 
nej dhisroścl 40 metrów. 

Ten sam proces rozmnażania się k 
rek odbywa się w calem ciele. Zdolno 
generacyjne komórek najlepiej można 
obserwować na miejscu zranionem na 
Wlówczas na ranie poczyna narastać ł 
naskórek, który powstaje wskutek dz-' 
się komórek skóry. 

Przy nasadzie ludzkich paznokd zflfl 
ją się komórki, które posiadają zdolf 0 1 

rozmnażania się do najpóźniejszej staM, 
Czasem nawet już i komórki włosów <xjl 
włają posłuszeństwa, ale paznokcie ro^ 
przez całe żyde, 

W tkance kostnej znajdują się czeM 
clałkl krwi, których „żywot" obliczany 
na 3 do 4 tygodni. Ciałka te Jednał* 
krótkim czasie mnożą się wielokrotnie* 
wet komórki tkanek kostnych też ul' 
stałej przemianie 1 również podlegają r j 
sowi rozmnażania. 

Rozmnażanie komórek tkanki nałW 
d a ? e s'ę zauważyć w wyoadku złama"" 
scl. Nowe komórki nar'.^!^ «.zvbWa 
mieiscu złamałem, powodując zrosi** 
dwóch części kośd . 
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